
Nr. 67. ffe Lwowie — Środa dnia 22. Marca 1893. Rok XXXII.
W y c h o d z i  w  d n i  p o w s z e d n i e  

w  d w ó c h  w y d a n i a c h :
dla Lwowa o godzinie 2. popołudniu, dla prowic-./i 

o 8 . wieczorem.

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :
We Lw ow ie z dostawa do domu: miesięcznie z ł 1 £ 0 , 

kwartalnie zł. 4 .5 0 ,  półrocznie 9  il.
Na p ro w in c y i z pizesyłką pocztową: m iesięcznie2  

kwartalnie 6  zł., półrocznie 12 zł.
<a S ru n ie ą  kw artalnie zł. 7 .6 0  półrocznie 15 zl

N n iu e r  k o s z tu je  6 c e n tó w .

,{t l TKA R E D A K C Y I*  UL Czarnieckiego 1.4 parter.
lOtwarte od godziny 9- do 1. w południe. 

“ IU IIA  A D M IN I8 T R A C Y I: Ul. Czarnieckiego 1. ę 
(sklep). Otwarte od godz. 9 do 1 w południe
> od 2 do 7 wieczorem.

ogłoszenia i przedpłatę przyjmują we Lwowie
A dm inistracja  Oaz. Nar. ul. Czarnieckiego 1.2 (sklep) 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pl. Maryacki 10 
tudzież „ILuro dzienników" ul. Karola Ludwika 1. 9

O g ło sz e n ia  p rz y jm u ją :  
w P a ry ż u :  O. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — Ale AAiedniu: H aasenstein A- Vogler (Otto 
Jlaas), Walfisehga^se 10: Rudolf .Ylosse, Seilerstadte 2. 
A. Oppelik, G riinangergasse 12; M .Lukes, AYollzeile 6 
11. Sehallek, Wollzeile 11 i J . Danneberg, I  Kumpf- 
yasse 7. — W H a m b n rg u : A. Sfeiner. — W  F r a n k ­
fu rc ie  n.M .: H aasenstein& V ogler i G .L . D aube& C  

AA" ATarszaw ie: Reicbmann & Frendler.

< ENA OGŁOSZEŃ': O g ło szen ia  z w y c z a jn e  za je-
dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem  lub jego 
miejsce 6  et. N a d e s ła n e  za wiers* Jub jego
miejsce $ 0  ct.

Od wydawnictwa,
Przedpłata wynosi:

w® Lwowie z dostawą do d o m u :
miesięcznie 1 żł." 50 ct.
kwartalnie 4 aa
półrocznie 9  ̂ ”

na prowincyi z przesyłka pocztowa: 
miesjęcznie 2 "zł.
kwartalnie 6 „
półrocznie 12 „

- G a z e t a  N a r . 8 wraz z „ S z c z u t k i e m 8
kosz tu je : 

we Lwowie z dostawa do dom u: 
miesięcznie 1 zł." 85 ct.
kwartalnie 5 „ 50 „
półrocznie 11 — „

na Pr°wir.cyi z przesyłką pocztową:
miesięcznie 2 zł. 35 ct.
kwartalnie 7 „ — „
półrocznie 14 __

Prenumeratę na „Gazetę Narodową11 i 
„ozczutka nadsyłać należy pod adresem:

A dm iuU traey* „Ga* N arodow ej
w e  L w o w ie ,  ul. Czarnieckiego 1. 2 .

cką, któryby m usiał’ być \v swych 
następstw ach oddaniom Kola pol­
skiego pod w ładze w rogów  narodo­
wości polskiej i zasad autononiisty- 
cznycli.

18II,
L w ó w  21. m arca.

W czoraj odbyło sie g ł o s o w a n i e  
w pełnej Izbie na p re z y d y u n o ,  a 
wynik tegoż był n a t u r a l n i e  taki, 
Jaki poprzednio już p o s z c z e g ó ln e  
k lu b y  postanow iły Drugim w ice­
prezydentem  Izby został w ybrany 
poseł M a d e y s k i  stosowie do 
propozycyi Koła, wywołanej decy- 
zya~~losu. W ybór ten nie je s t zu­
pełnie po m yśli naszej, — ubole- 

imy naw et nad tym  Avyborem,
j^iż bowiem AAczoraj zaznaczy­

my, p. Madeyski należał ostatnio- 
mi e»wsy do gorących zwolenników 
zjednoczonej niemieckiej lew icy i 
skutkiem tego w ybór jego uw ażany 
je s t tak  w parlam encie jak  i prasie 
poniekąd jako zwycięstwo niem ie­
ckiej lewicy.

Dziwim y się party i krakowskiej, 
że d .a w zględów osobistej sympa- 
tyi głosow ała za p. M adejskim  — 
^iemniej członkom lewicy sejmowej.

orzy zbliżenie się do w ładzy przez 
spjusz z niemiecką lewicą staw iają 

 ̂ eJ aniżeli zasady antonom iczne 
skiehWa szczePÓAV słow iań-

W  obecnej chwili jednakowoż 
naiezy sig już liczyć z faktem do­
konanym — j życzyć tylko sobie 
możemy, by p. Madeyski zapom niał, 
iz był patronow any przez yyeue Fr.
Pr-esse i centralistycznych libera 
łów, a pam iętał o tem, ogrom na 
większość Koła polskiego i k r a j  
c a ł y  pragną utrzym ania ścisłej
przyjaźni z autonom istam i klubu
H ohenw arta i że z wyjątkiem nie^
sum iennych k a ry e ro w ie żó w  nikt nie 
chce sojuszu z samą lewicą memie-

Lw ów  d. 21. marca.
Wrażenie, jakie wywarła nagła śmierć 

Ferryego we F ra n c j i ,  w tych sferach 
szczerze republikańskich, które nie kierują 
się doktryną i dla doktryny nie są g o ­
towe zaprzepaścić ojczyzny, nazwać mo­
żna przerażeniem.

Skrajny radykalizm nie mogąc czem 
innem  strzyknąć, zamieścił w In transi-  
qeant depeszę z Berlina, donoszącą, że 
cesarz Wilhelm jest  bardzo boleśnie do 
tknięty śmiercią Juliusza Ferryego. Ma­
newr ten, mający ua celu zohydzenie 
pamięci zmarłego, wywołał '
rvżu powszechne oburzenie — tern b a r ­
dziej »dy P°z0stawi’ł ‘ę ^ a m e n t  z 
g rudnia  1891 r., w którym między rane-
mi postanawia : y1’™?" - jjjj® £  °widać 
na cmeDtarzu w b a  nt y  , „ dnla ti,
błękitne góry Wogezow i „ radykal- 
ja  skargi zwyciężonych . „acł r7pyPnia 
ne pisma, jakkolwiek czynią 
co do polityki Ferryego, P J
najmniej jego znakomite zdolniosc * ,

J Natomiast pisma szczerze republikań­
skie wcale nie tają, że są w najwyższym 
stopniń skonternowane. , . .

E sta fe ite  woła, że wobec teraźniej­
szej anarchii umysłów, wydawał się Fer- 
ry niezbędnym ęrzewódcą zbłąkanej de- 
mokracyi. W skazując n» jego" podniosły 
sposób myślenia, F rancya objawiała, cze­
go się spodziewa po mądrości, energii i 
siluej woli swoich mężów stanu. F e u y  
umiał się uchować przed zbłąkaniami h a ­
łaśliwego patryotyzmu. Debaty  podnoszą, 
że F rancya  zapewne będzie żałowała, iż 
postradała  taką potencyę umysłową. J u -  
sfice wskazuje, jak czynnie uczestniczył 
Ferry  w walkach, które do zwycięstwa 
d.-pr ;-v.'ds;ły rcpuHfikę. Figaro-, za p « w,pi a, 
że Carnot, głęboko wzruszony wiadomo­
ścią o zgonie Ferryego zaw oła ł;  „Z nim 
poszła jedna  z najcenniejszych rezerw 
republiki".

Pisma konserwatywne podnoszą, że 
śmierć Ferryego zrobiła wielki wyłom 
w obozie republikańskim — lecz o ile 
się zasłużył około powodzenia republiki 
działalność jego o tyle była fatalDą dla 
ojczyzny, wypędziwszy bowiem ze szkół 
naukę religii, przyczynił się do demora­
l izac ji  kraju. ,

A historye panamskie az nadto od- 
daia słuszność pismom konserwatywnym. 
R i  proces panamski wydobył na jaw 
ciekawe sprawki, któremi najwybitniejsze 
imiona republikańskiego personalu rzą­
dowego ohydnie skompromitowane zo-

« ; k  w powieściach Gaboriau wysu-
. • rolni aienci, poprostu szpicle

Wt Ją n t ie rm c y  władców, i w imieniu 
jako P0W,einw^,.rvcie pewnych tajemnic
T ' T  o b ż S S y ™  bezkarność lub obiecują obża y ^  w m _
m n e  benehsa. Gwikn wiedziilł 0
strowi sprawiedliwości ,
tych spraw kach ; minister zize módz
dwa dni urzędu, aby w trybuna .. 
jako świadek a w parlamencie wys „p 
jako deputowany. Udaje się ministiowJ 
wykazać, że osobiście o tycb sp ra w k a c h  
nie wiedział, ale przyznane łakta potę­
piły cały system, do którego Bourgeois 
należy. Po 48 godzinach wrócił Bour­
geois do gabinetu, ale gabinet Ribota

zaledwo z dnia na dzień ocala się wy­
woływaniem wotum zautania.

Na nieszczęście przybywa do tego 
śmierć nagła  tego jedynego już podobno 
męża stanu w obozie oportunistycznym, 
po" którym się spodziewać było można, 
że jako m inister prezydent albo jako pre­
zydent republiki zdoła zachować bezk ró ­
lewie, które od lat 15 jest  systemem r z ą ­
dów’ Francyi. Przezwiska: Tonkińczyk,
Tunetańczyk, któremi go niegdyś strąco­
no ze steru władzy, stawały się dzisiaj 
zaszczytnemi przydomkami, jak A fr ica -  
nus  dla Scypiona. Wybór jęgo  na prezy­
denta senatu poczytywano za pierwszy 
stopień do pełnej zaszczytów karyeijr. 
I  oto nagle umiera teD mąż, jeszcze n ie ­
spełna 60 lat mający, i republika traci 
jedynego prawie oportunistę, na którego 
nie bryznęfa ani kropla z mętów panam- 
skieb.

„Zaiste, ze śmiercią tą położenie we 
Francyi — pisze jeden z naczelnych n ie ­
mieckich dzienników wolnomyślnych, a 
więc sprzyjających republikanizmowi — 
stało się tak krytycznem, te  napróżno 
oglądamy się za czemś podobnem w dzie­
jach nowoczesnych. Albowiem nawet owa 
doba, która patrzyła  na narodziny kon- 
zulatu, nie przedstawiała takiego wido 
ku rozluzowania, jaki przedstawia ponu­
ra teraźniejszość F rancy i  obecnej. Par 
lam entaryzm  nie wytrzymał próby w re­
publice — tego niepodobna zaprzeczyć, 
z jakiegokolwickbyśmy się stanowiska za­
patrywali".

Lecz procesy panamskie daleko wię­
cej odsłoniły. Rządy parlamentarne, tj. 
gdzie parlam ent obok władzy prawodaw­
czej sprawuje także wykonawczą, prezy­
denta  republiki (czy króla królestwu) i 
czyniące ministerstwa tylko wozn^  
klik w parlamencie rej wodzących, m - 
gdz-e nic dopisały, bo są niedorzeczno­
ści*, Procesy panamskie odsłoniły, ze ta 
r e p u b l ik a  trzy,ma się tylko tajnemi fun­
duszami, tylko jałmużną, częstokroć re­
wolwerem wymuszoną, wielkich instytu- 
cyj kredytowych. Nie potęgą entuzjazm u, 
nie siłą pr/.ekouania, nie słowem i czy­
nem — ale czekami, banknotami, luido 
rami bronioną była ta republika. A czy 
się co zmieniło — (o wykażą przyszłe
walne, wyibory. . .

1 Republika" francuska jest nie republi­
ką, tylko doczasowem bezkrólewiem — 
to się aż nadto jasno dzisiaj objawia, a 
stwierdzą może dobitnie to bliskie już 
wybory. I czegóż dokazały w istocie owe 
autikatolickie i antireligijne rozporządze­
nia szkolne Ferryego z r. 1880 i 1881? 
Z pasyą pisze jedno z wolnomyślnych, 
ateuszowskieb pism niemieckich: „Być
pobożnym — to najnowszy charakter mia­
sta światowego. W Paryżu, gdzie zawsze 
stoją między bankructwem fizycznem i 
umysłowem, chwieją się zużyci, z zapa- 
dłemi oczyma wyznawcy „duszy nowo­
czesnej" i za maluczko, a rzucą się w ob­
jęcia mocno jezuityzmem zabarwionego i 
duszną mistyką zaprawionego neokatoli- 
cyzmu".

Ale już to nieraz tak bywało w hi­
storyk i  po orgiach ateizmu jałowego 
reakeya taka nastąpić musi. „Silne du­
sze nowoczesne1* już zbrzydzają sobie 
Frynę, dla której Boga skasowali, i re- 
akcya będzie lem siluiejszą, gdy F ran ­
cya obaczyła co Cavaiguac w parlam en­
cie skonstatował — że arcykapłani kultu 

silnych dusz nowoczesnych8 to owi 
Ilertzy, Reinachy, Artony, Appermany, 
którzy honor Francyi w swoim szalbier 
c z 'm  ręku lak długo dzierżyli.

KORESPONDENCYE.
B e r l tu  d. 1S. marca. 

(Gzy pa rla ia tn t rozwiążą V — P » g ł,„k i ,  przesila­
niu — F izy łlog it kupca « iem i«ek iłg i — U g łd a  

handlowa z Roiyą).

Nikt tli nie ma dokładnego wyobra­
żenia, jak  się n ielk i spór rządu ze stron- 
nic'.v ami parlam entarnem i skończy. Cen- 
tn iu .T "narodow cy liberalni i wolnomy- 
ślni nawet w pismach swoich i pod­
czas piątkowego posiedzenia w p a r­
lamencie do takich dostrajali się tonów, 
że niepodobna im zarzucić bezwzględnej 
opozycyi, i że rozwiązanie dziś sejmu i 
zarządzenie nowych wyborów pod h a ­
słem przedłożenia wojskowego żadnego 
nie zrobi wrażenia  u ludu i skończy się 
chyba dotkliwszą jeszcze porażką. A 
pizecież mówi się po ostatnich potycz­
kach Lapriribgo z Bennigsenem , Liebe- 
rem i Richterem, że rządowi nic innego 
nie pozostaje jak  rozwiązać sejm i od­
wołać się do ludu.

Bennigsen oświadczył, że gotów na 
powiększenie armii o 50.000 rocznie 
(przy dwuletniej służbie), a Caprivi 
powmda, że to ustępstwo je s t  jeszcze za 
małe i ze na podstawie takiej godzić się 
i rokowan toczyć nie można. Zdaje się, 
że ifanclerz za  daleko się trochę posu­
nął, bo coż może skłonić wyborców do 
powierzenia swych interesów innym  za­
stępcom, jeśli  ofiary podabne (o których 
wiadomo, że przewyższają wszelkie od 
roku 1861 podejmowane reformy), wy­
dają się decydującym sferam za mafel 
Walka przechodzi na inne tory i nie 
je s t  walką o większą Jub mniejszą ofiar­
ność ludu ale sporem o wolność p a r la ­
mentarnych urządzeń, jak  to sa rkasty­
cznie określił Richter w swoich przemo­
wach zwróconych przeciw kanclerzowi.

Ta polemika Richtera i Capriviego 
jak  błyskawica, w ciemnej nocy złowro- 
giein światłem rozjaśniła całe położenie. 
Bruski system rządu nie znosi opozycyi 
nsylojalmejszej; sejm je s t  mu maszyną 
do zezwalania na podatki i do wypowia­
dania pięknych mów, których nikt w ad- 
1 ÓHi*Weyi się nie trzyma. Za przedłoże- 
'"cuśt-dzle y4ko konr^w ptyw ni głosują 
i to z powodów ubocznych; chodzi im 
bowiem o obronę interesów agraryuszów 
w ugodach ban Iłowych z Rosyą, R um u­
nią i innemi państw am i.

Na kogoż więc liczy rząd? Czy na 
has ło :  „Sic volo, sic iubeo!“ które prze- 
drwiwał R ich te r?

a więc Bennigsen godzi sie na podwyż­
szenie o 50.000 ludzi, rząd zaś domaga 
się 84.000 nowych rekrutów, a wiec o 
34.000 więcej.

O tych 34.000 spór się ma rozpocząć.
Bennigsen zimno i spokojnie oświadczył, 
że nie widzi potrzeby takich zbrojeń n a d ­
zwyczajnych, że choćby państwo mogło 
nawet ponosić ofiary finansowe, 50.000 
nowych rekrutów zupełnie dziś starczą.

A le  k w est .y a  f i n a n s ó w  d a je  w ie le  p o w o -  
d ow  d o  z a s t a n o w i e n i u  W  B r u s i o d i  d e f i ­
c y t  za  t r z y l e c i e  w y n o ś )  150 m i l .  m a re k .
Świetny okres finansowych transakcyj 
z Ameryką , P o r tu g a l ia , Hiszpanią po 
bankructwach południowo-amerykańskich 
zakończył się klęskami tak dotkliwemi, 
że na ich przebolenie Niemcy potrzebo­
wać będą całego lat dziesiątka. W nicość 
rozwiały się sny konkurencyi z rodzącą 
miliardy I r a n c y ą  — a złoto zabrane w r.
1871 me potrafiło ożywić na długo cia­
snych kanałów’, któremi p łynie duch 
przedsiębiorczy niemieckiego ludu. Tak 
samo, jak nie wytworzono w Berlinie 
poczucia artystycznego i smaku nag ro ­
madzeniem dzieł sztuki obcej, tak samo 
nie starczyło przenieść pięć miliardów 
francuskich do Niemiec, bo nie przenie­
siono z niemi ducha francuskiego, spry­
tu gallijsk iego, wytrawności kupieckiej 
z nad Sekwany.

N iem ej są i z o s t a n ą  k r a m a r z a m i .
Wielkich światowych planów (jak np. 
przekopu Suezu lub Pauam y) nigdy nie 
mieli a i handlu  ani lądowego, ani m or­
skiego w znaczeniu takiem, jak  to poj
raują w Anglii, F rancy i  a naw et po ---- r ------ ---------  ------
części we Włoszech nie rozwinęli. O p a r ł  lepiej, starając się tylko dowiedzieć od 
się niemiecki kupiec o barbarzyńską Ko- | niego, kto mu doradził tak zrobić i czy 
syę — teraz po zamknięciu caratu d u - / n i e  m a więcej takich, którzy zamierzają 
szno i duszniej z dniem każdym w cen- pójść za jego  przykładem. P o p  prócz tego

w Wiedniu, w której wymienił, że ślub 
brał w Rozwadowie i prosił o poświad­
czenie. Gdybyś ślub brał w moim obrę­
bie — brzmiała odpowiedź — poświad­
czyłbym.

W kancelarii i gminnej gdy odebrano 
odpowiedź znajdował się miejscowy pop 
Antoni Bec. Zapytywał Chudzika, jaki 
papier otrzymał z zagranicy, na co od­
powiedział mu, że nie wie, lecz zabierze 
go do domu i tam odczyta. Zapewne 
krewny mój umarł w Austryi i może o- 
trzymam po mm spadek, dodał, wycho­
dząc z kancelaryl. Gdy w domu odczy­
ta ł  odpowiedź ambasadora, natychmiast 
napisał o wszystkiem do proboszcza w 
Rozwadowie. Po upływie pięciu tygodni 
do urzędu gminnego przesłano z Galicji 
wszelkie dowmdy. że ślub został zawarty 
prawnie. Zawezwano Chudzika, któremu 
ozuajmiono, że ponieważ jest austryackim 
poddanym, powinien zapłacić za paszport 
80 rubli. Chudzik odpowiedział, że nie 
jes t  austryackim poddanym, że o pasz­
port nie prosił, a tylko o dowody, że 
rzeczywiście zawarł ślub w Rozwadowie. 
Strażnicy, pop, wójt i pisarz wściekali 
się ze złości Chudzikowi grozili, że zo­
stanie wysłany ua Sachalin, lecz nie 
tylko nie potrzebowali już owych 80 
rubli, ale nie upominali się o trzy ruble, 
które należały się od niego.

Postępowanie popa i wójta względem 
Chudzika zupełnie się zmieniło. Nietylko 
nie grożono mi^ już Saebalinem, nie cią- 
gniono do więzienia i nie kazano odby­
wać pokutę, lecz obchodzono się jak naj-

Czy na kohorty urzędników, którzy 
wybory robie będą na sposób — serbski? 
Bo chyba taka myśl leży może w ukry­
ciu za osłoną planów Capriviego! Ale 
w Niemczech nie można parlamentą uło­
żyć, jak  kombinacyę rachunkową. I jeśli 
sprawa się zaostrzy, to skończy się nie 
zabiciem parlamentarnych resztek, ale 
bankructwem kanclerza. Nie od dziś zre­
sztą krążą pogłoski o bliskiej jego dymi- 
syi. Nie wiele w tem na razie prawdy. 
Ale gdyby Capriri porwał za sobą cesa­
rza w wir i rzeczywiście nakłonił go — 
jak mówią — do wydania odezwy do n a ­
rodu za reformą wojska, to dni jego kan- 
clerstwa są pohezone. Bo taka odezwa 
skończyłaby się tak samo opozycją ludu, 
.jak dotychczasowe rokowania Capr"iviego. 
Nie zapominajmy, że stronnictwa bardzo 
wiele ustępstw’ porobiły. Rząd domaga 
Sl§ s“aau  wojska w pokoju 492.000 (bez 
podoficerów) a 571.000 z podoficerami. 
Bennigsen w imieniu narodowo - libe­
ralnych gotów jest  zezw olić  podatki na 
utrzymanie 462.000 a z podoficerami
537.000 żołnierzy. Dzisiejszy stan woj­
ska (z podoficerami wynosi 487.000 ludzi,

trach przemysłu. Nie dziw, że wiec 
kupców w Berlinie tak dopominał się 
w ostatnich dniach porozumienia z Ito- 
syą, przeciw któremu agraryusze w sej­
mie a świeżo w Izbie panów zaciętą 
oezą walkę. Kupcy żądają, aby przepro­

wadzono dokładne obliczenia zawodów, 
z którege wynikuąćby musiało, że rolni 
cy nie stanowią ani większości w naro­
dzie an i  tak zkądinąd (podatkami i in- 
nerni ofiarami) poważnego stronnictwa, 
żeby na ich wyłączne życzenia państwo 
ti'zymac się musiało jwiityki szkodliwej 
stronnictwom innym. Ale o ugodzie 
z Rosyą. trudno dziś jeszcze coś powie­
dzieć. Zadania sformułowane przez ro­
syjską publicystykę (zrównanie z cłami 
mi dla Austro-W ęgier i przypuszczenie 
pożyczek rosyjskich do handlu w Berli­
nie) są niemożliwe! Rokowania toczą się 
jednak wciąż. A  B .

Prześladowanie Unitów
Z* gubernii siedleckiej, powiatu wło- 

dawskiego piszą do D ziennika  poznań­
skiego:

Czterech Unitów", mianowicie Ignacy 
Chudzik, Teodor Abrawik, Jan  Abrawik 
i Jan  Abrawik wzięli ślub w Galicyi w 
Rozwadowie. Ch ud/.ik m etrykę  ślubna
złożył w u r z ę d z ie  g m in n y m  Ostrowa; re
szta twierdziła, że ślubu nie brali. Chu­
dzika ściągali po sądach, by slub „po­
prawił8 u" popa, w przeciwnym razie 
grożono wysłaniem na Sybir. Trzej inni 
za przestąpienie granicy bez paszportu 
skazani zostali na zapłacenie 2r rubli. 
Wszyscy czterej siedzieli w więzieniu 
trzy miesiące. Sąd ciągnął się trzy lata. 
Przesiedlano ich to do Siedlec, to do 
Włodawy. Chudzik nie czekając wyroku, 
podał prośbę do ambasadora rosyjskiego

kazał śledzić i natychmiast donosić mu 
o podobnych wypadkach. Trzej inni przez 
sąd w Warszawie skazani zostali na  trzy 
lata pokuty. Pokuta zależy na tem, ze raz
w tydzień z żonami muszą przychodzić 
do szkoły miejscowej, gdzie pop prawi 
im naukę i powtarza wciąż, że muszą 
slub ponowić lub rozejść się, inaczej zo­
staną wysłani na wygnanie . Nie potrze­
bujemy dodawać, że na naukę do popa 
nie chcą uczęszczać, że przyprowadzają 
ich strażnicy, a nawet niektórych, jak 
np. żonę Jc .u a  A.hrawika wnoszą na rę­
kach i pilnują u drzwi, by im się nie 
wymknęła.

Prześladowania o śluby należą do naj­
cięższych. Prócz kar i więzienia małżon­
kowie muszą albo ponawiać ślub, albo 
rozejść się. Dzieci ich uważane są za nie­
prawne, nie mogą zatem po rodzicach 
dziedziczyć. Zdaje nam  się, że najlepiej 
byłoby, aby księża po udzieleniu sakra­
mentu małżeństwa i poświadczeniu przez 
właściwe władze austryackie, metryki 
ślubne odsyłali do urzędu cywilnego na 
Podlasie. Przy takiem postępowaniu wąt­
pię, czy rządy rosyjskie będą mogły ska­
zywać poślubionych na więzienie, kazać 
ponawiać ślub lub rozłączać poślubionych. 
Co najwięcej mogą ich sądy rosyjskie 
sk azy w ać  tylko na karę pieniężną za sa ­
mowolne przestąpienie granicy.

Prześladowania nietylko rozpoście­
rają się na żywych, lecz i na  uma r ł ych  
Rozporządzenia, odnoszące sie do po­
grzebów Unitów, są tak potworne, że 
analogicznych napróżno szukalibyśmy 
nietylko w wi,-ku XIX, ale naw et w wie- 
ratli ubiegłych. Zaledwie U nita  lub k to ­
kolwiek z jego rodziny zachoruje s t r a ­
żnicy, pop i wójt czyhają tylko, aby nie 
wyniknął się z ich rąk i aby w razie 
śmierci został koniecznie pochowany 
przez popa, chociaż wiadomo, że nie je s t  
prawosławnym. — Kilka przykładów ja ­
kie się wydarzyły w Jam ach ,  aż nadto

31

M ałżeństw o B ew er
przez

P a w i a  L i n d a u a .

(Dokończenie.)
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s«vi.

Zapalili obydwsj Cy
—  Przyprowadza • „z

innego, p r i  o b o w i f i *  £
panu... Muszę zasięgnąć p f ńsk ili  radv i 
skorzystać z pańskiego doświadJc jJ { 
wiedzy v  bardzo ważnej sPr &Wie

— Jestem  na pańskie rozkazy.
~  pzy masz pan chwilę czasu?  a je

n tm  nie p r z e sz k o d z i ?
Zaraz to załatwimy.

*adzyv0Q;j j powiedział do wchodzą- 
cpg° Pisarza że nie ma go w d o m u ; 
niech naczeinik kancelaryi wszystkich
sam^ w y j m i e .
tre Pozwolił sobie zrobić uwa-
Sekan. Z n a c z o n o  godzinę baronowi

że r a n i e ^ ’ ^  ! Powiedz pan baronowi, 
dzeaia t e j ? ®  odwołano-  dla sporzą- 

*tamentu, lub coś podobnego.

wiedzę go o szóstej u Poppenberga, 
i-m przy stole nsożerńy załatwić jego 

spiawę... No, a teraz do pańskiej - do­
dał, zwróciwszy się do Klausa, gdy zo­
stali sami.

— Przychodzę w interesie... mojej 
żony.

— Wiesz pan, to zachwycająca da­
ma ! Miałem zaszczyt widzieć ją onegdaj 
w c y rk u ; ta elegancka i pełna gracyi 
kobieta wpadła rai zaraz w oko. Dowie­
dziawszy sie jej nazwiska przedsięwzią­
łem sobie przy sposobności prosić pana, 
bvś mnie jej przedstawił, l a rd o n ,  oćda- 
liłem się od przedmiotu ! Więc czem mo­
gę służyć pańskiej żonie r

  Mam zamiar ro z łą cz y ć  się z moją

Radca spoważniał nagR  1 rzekł spo­
kojnie z pewnem ciepłem w g

_  Tak ? Bardzo mi przykro-
• • nie łatwo mi_  Postanowienie to nie

przyszło. W całej SP*^WI® ■ ^onę nie 
mogę czynić wyrzuty. Na m°J„ gta_ 
spada żadna wina. Pomiędzy upełna
nęła nieprzezwyciężona zapór , P 
różnica charakterów i poglądów.
^  rozłączenie już dawno nas ąp »

jes t  nie do u leczenia. Pożycie n 
j e s t  męką dla stron obu. Rozwiązać ten 
w ew nętrznie spruehniały  związek, także 
na zew nątrz uważam za jedyne wyjście. 
Ponieważ moja żona, jak  panu już mo- 
w m ’ w n >czem nie zawiniła, eoby mo­
gło słuszną skargę spowodować, chcę

więc, ażeby po rozłączeniu nie doz 
żadnej materyalnej straty. Rozłączeń 
musi też nastąpić wśród takich warun­
ków, któreby j ą  postawiły w czjstem 
świetle wobec towarzystwa i dało środki 
do takiego życia, w jakie ją wprowadzi­
łem, Posiadam znaczny majątek i na 
wszystko jestem gotów. Moja żona jes t  
zupełnie nieświadomą interesów. Proszę 
pana wziąć pod rozwagę je  sprawę i 
objawić mi swe zapatrywanie.

—  Więc to jes t  pańskie stałe przed 
sięwzięcie ? N o , mój szanowny panie 
Bewer, nie jes t  mojem zadaniem odwo­
dzić pana od pańskich postanowień, po­
zostanę więc w roli, jaką  mi pan nazna­
czyłeś. A "więc, małżeństwo je s t  bez- 
dzietnem ?

— T ak ;  jesteśmy od 1. września ze­
szłego roku zaślubieni.

— Ach, t a k !... Re la t  ma pańska 
żona ?

— W czerwcu skońezy dwadzieścia 
jeden.

— Mówiłeś pan o rozłączeniu. Czy 
mam pod tem rozumieć prawny roz­
wód ?

— Zostawiłbym to mojej żonie. Mnie 
wystarczy rozłączenie.

  Czy pańska żona zgodzi się na to
dobrow olnie V

Sądzę, że tak, w przeciwnym ra-
zie byłbym zmuszonym opuścić ją  mimo 
jej woli.

—- I  chcesz pan nam tę sprawę uczy­
nić jak  najwygodniejszą?

— Tak, jak  tylko można.
— Dobrze, najprostszem jesf deserlio 

nialitiosa. Odjeżdżasz pan ztąd oświad­
czywszy swojej żonie, że nie powrócisz 
do niej i nie weźmiesz jej do siebie. 
Radzę panu pojechać do Nizzy tam te­
raz wcale ładnie.

— Myślę udać się w dalszą drogę.
_  I  to można. Wezwę pana jeszcze

raz kategorycznie do 
w przeciwnym wypadku wniesieniem 
skargi o rozwód, na co mi pan -  dla 
skrócenia sprawy -  prędko, suchem. 
słowami oświadczysz, iż me myslisz o 
powrocie. Wtedy mamy dobry początek 
j jeżeli wtedy objawi pańska żona cbęe 
do rozwodu, wówczas pan będziesz uwa­
żanym jako strona winna. Dotychczas 
wszystko dobrze. Historya ta  jednak 
w każdym razie nawet pod najkorzy­
s tn ie js z y m i warunkami potrwa dłużej, 
uiż pańska żona spodziewać się inoże, 
zatem radziłbym jej, wcześnie zaczynać, 
ażeby długo czekać nie potrzebowała, 
jeżeli zależy jej na odzyskaniu wolności. 
Przytem postawimy nasze żądania co do 
majątku. Ponieważ nie znam pańskich 
stosunków, bądź pan tak łaskaw, wska­
zać mi w kilku słowach, jak daleko*pójsć 
możemy.

— Mam wolny od hipoteki dom przy 
Hildebrandtstrasse, który pozostawiam 
mojej żonie — urządzony tak jak  jest,

u*. r.juauŁi uuaiei.uwe itct, wedle m cm
oszacowania potrzebnym je s t  roczny do
chód 70 do 75 000 m-n-nL nU 1 ■ metek- Deponuie
więc w banku krajowym kapita ł  w p ru ­
skich papierach państwowych, któryby 
dawał rocznej renty 75.000 marek i ka­
żę go zapisać na imię mojej żony P o­
nieważ me je s t  obeznaną z interesami 
i nie umie gospodarzyć, postawie w a ­
runki, ktoreby jej nieinożliwem ozvniłv 
naruszenie kapitału. J J

, — Nie wdawaj się pail w coś 
dobnego. To się zanadto rozwlecze P a ń ­
skie propozycje są uczciwe, akceptujemy
In e ,leraz Zddnycli sentym entalnych
rozporządzeń co do dalekiej pozyszłoścU 
Czynisz pan ze swej 70Iiv u  „ f  i 
bietę, oto wszystko, co pan u c z f j ?  mo­
żesz. Skoro się z nią rozłąc /ysz  
masz juz żadnego obowiązku, nie 
mocy, ani też prawa zwalczać jej 
rzutne zachcianki. Tem mechaj si/ sZ  
troszczy... lub inni, którzy może bliższ * 
mi jej się staną. Bo taka piękna, młoda 
bogata kobieta, nie przechodzi samotnie 
przez życie. O tem wiesz pan dobrze. 
A więc chciej pan z łaski swojej zała­
twić sprawę z domem i z bankiem. Złóż 
pan dla swej żony, jak długo nia  je­
szcze jes t ,  pewną sumę u tutejszego 
bankiera  — kapitał w banku krajowym 
ma dopiero po przeprowadzonym proce­
sie rozwodowym słnżyć pani Bewer do 
użytku — daj mi pan potrzebne doku-

usługi, a vn tedy m c uic stanie w drodz 
pansk.emu odjazdowi... Sprawa ta jet 

jak  dutąd w największym porządki 
Zai mi tylko, żc nasza zne —•■••ść 
dzie tak krótką. Może po 
o (5. do PoppenbergU?

Dziękuję bardzo, panie rau. 
tio — jeżeli to panu dogodnie — o t( 
« W I  P?rze będę miał zaszczyt pan 
odwiedzić, ażeby w pańskie ręce złoży 
dokumenty.

— Gzy mogę prosić o ich sporzą
dzenie?

— Doskonale. Pozwolisz pan jeszczi 
jedno  cygaro?

— Dziękuję. Dc widzenia 1
— Do widzenial
Kiaus wrócił prosto do swego pomie­

szkania. ^
Zastał Katy w towarzystwie krawco­

wej; próbowała właśnie nową suknię : 
była zadowoloną z roboty.

— Jak będziesz gotową, proszę cię 
p rzy jd ź  do salonu Będę cię ta,m ocze‘ 
kiwał.

— Jestem gotową.
Rzuciła jeszcze jedno  spojrzenie w lu 

stro, odprawiła krawcowe i poszła z 
mężem. *

S tanę ła  za niskim fotelikiem, na któ 
rego poręczy oparła  obie ręce i ze spu 
szczoną głową, jak  oskarżona przed są 

"L czekała wyjaśnień, jakie jej mą



GAZETA NARODOWA z  Środy dnia 22. Marca 1893.
dowodzą o prawdzie naszych slow. Do­
damy, że to samo dzieje się na całej 
przestrzeni, zamieszkałej przez Unitów.

IT J a n a  Szkuat um arła  żona zimą — 
w zapusty. U sąsiada wówczas odbywało 
się wesele. Szkuat, chcąc zmylić czuj­
ność strażników, poszedł na  wesele, 
przygotowawszy w domu furm ankę ce­
lem wywiezienia ciała na cmentarz. Gdy 
weselnicy  byli już trochę podchmieleni, 
wy m knął się do domu, złożył ci >ło na 
furm ankę i udał się na cmentarz. W d ro ­
dze spotkał strażnika, który pizyskoczył 
do sanek, chcąc z nich wyrzucić frumnę. 
Jeden  z przyjaciół Szkuata  miał przy 
sobie motykę, którą tak silnie pchnął 
pod brodę strażnika, że zwaliły się z nóg. 
Zawrócili do wsi i t ru m n ę  złożyli w sto­
dole, a dopiero naza ju trz ,  korzystając, 
że strażnik popędził za furmanką wio­
zącą cztery dusze do spowiedzi, odpro­
wadzili ci-.ło na cm entarz . Maryanna 
Bliźniak, zgrzybia ła  staruszka, chorowała 
długo i przed śm iercią  zaklinała dzieci, 
aby nie pozwoliły jej pochować popowi. 
Ponieważ w icli domu mieszkał strażnik, 
obawiały się, żę nie ujdą rąk popa.

Gdy pewnego poranku skonała, do­
m ownicy złożywszy ciało na  łóżku i 
przykryw szy je, zamknęli izbę i w trójkę 
udali się wrzekomo na robotę. Spotkała 
ich strażnikowa, która zapytała o zdro­
wie \W y a n n y  Bliźniakowej i oświadczyła, 
że chce ją  odwiedzić. Córka odpowie­
działa, że Bliźniak zasnęła, że jej lepiej 
i dlatego wybrali się na robotę. S trażn i­
kowa zajrzała  przez okno i zobaczywszy 
n ieboszczkę, leżącą na  łóżku, pewna 
była, że śpi. W  nocy zrobili trum nę, 
złożyli ciało i zawieźli na cm °n tarz .  
Nazajutrz  zjawił się strażnik, który do­
wiedziawszy się, że M aryanna pochowa­
na, beształ najobelżywszerai ; słowami, 
mówiąc ckot (bydło) pochowaliście.

Poprzedniem i laty kazano płacić po 
10 rubli za pochowanie nieboszczyka : na­
stępnie kar n ie  nakładano, lecz od paru 
miesięcy znowu za pochowanie bez popa 
każą płacić 10 rubli, a temu, który zro ­
bił t rum nę  *9 rubli.

Równocześnie do tegoż pisma dono­
szą z Orenburga o prześladowaniach U ni­
tów następująco :

Ł  powodu nieurodzajów trapi Unitów 
wielka bieda. Drożyzna się wzmaga, a 
zarobku nie ma żadnego. P ud  pszenicy 
u nas kosztuje 1 rs .  40 kop., ż / t a  i  rs. 
25 kop., ziemniaków 43 kop., kaszy j a ­
glanej- 1 rs. 30 kop. Mięso tylko jest 
stosunkowo tańsze, gdyż pud najwybor­
niejszego wołowego iniesa kosztuje 1 rs. 
Nędza jes t  tak powszechną, że codzien­
nie przechodzi przez wieś do 50 ludzi 
z prośbą o ja łm użnę. Lud jes t  tu dość 
miłosierny, ja łm użny  dopóki mógł udzie­
lał, lecz i sam n 'e  ma z czego żyć. Rząd 
wydawał tym, którzy n ie  mają z czego 
żyć, po pudzie mąki na  osobę miesię­
cznie. Unitom jednakże nic nie dawan >. 
Chcą ich zamorzyć chyba głodową śm ier­
cią. W listopadzie 1891 reku Unici po­
dawali p io sb ^  do następcy tronu rosyj- 
s - e  rc, prosąąc o uwolnienie i swobodną 

• wyznawaniu le l ig i i .  Zawiadomiono ich, 
że prośba odesłaną zostanie do synodu 
i po rozpatrzeniu jej tamże przesłaną do 
m inisterstw a sp aw wewnętrznych, zkąd 
otrzymają rezo'ucyę Stanowy rozpowia­
d a ł  nawet, że w dniu 20. listopada 1891 
soku uwolnią Unitów z pod duzoru poli- 
cyi, że będą mogli, udać się, gdzie się 
im podoba, byle tylko w obrębie carstwa, 
lecz dotychczas nietylko że me otrzymali 
żadnej ulgi, ale przeciwnie spotykają ich 
coraz nowe prześladowania. G runta  ich 
i sadyby na  Podlasia  sprzedają. Guber­
n a to r  orenburgski oświadczył Piotrowi 
Kosowskiemu, Łukaszowi Karpowiczowi 
i Janowi Charyckiemu, że g ru n ta  ich pa 
Podlasiu sprzedano, Piotra Kosowskiego 
za 1.180 rs. 20 kop., Ł u k asza  K arpow i­
cza za 2.691 rs., J a n a  Charyckiego za 
799 rs. 40 kop. Mówiono im, że jeżeli 
żądają, to pieniądze mogą im być n a ­
tychm iast wypłacone. P o n ;eważ wszyscy 
odmówili odebrania ich, mówiąc, że do 
sp rzed a ły  swej własności nikogo nie u- 
pow ain il i  i że grunta  sprzedano za tanio, 
oświadczono na to, że będą im wydawali 
p ieniądze częściowo na życie. W  ten spo­
sób głodem, wiedząc, że Unici nie są w 
stanie zarobić na życie, chcą ich zmusić 
do zgodzenia się na nowy gwałt, dopeł­
niony przez sprzedaż gruntów.

Z Królestwa polskiego.
G enera ł-gubeina to r warszawski w g r u ­

dniu roku zeszłego wydał rozporządze­
nie, na  mocy którego z zagranicy mogli 
powracać ci tylko ruscy poddani, em i­
g ranc i  lub inni, którzy posiadali pa­
szporty. Zgodnie z tym rozkazem, jak 
donoszą do Notv. W r. s traż pograniczna 
osoby, nie posiadujące żadnych doku­
mentów, zwracała napowrót za granicę. 
Tymczasem, jak się okazało, żandarm i 
pruscy i strzelcy pograniczni rm.ją roz­
kaz strzelania do tego rodzaju ludzi, po­
wracających z nad granicy  do P rus .  Ile 
było tego rodzaju wypadków zabicia 
niewinnych ludzi — koresponden t Now. 
W rem. nie wie, ale sam fakt „ rozstrze­
lania" nie ulega najm niejszej wątpliwo­
ści, skoro władza pograniczna uznała  za 
właściwe z tego powodu zwrócić się do 
władzy wyższej ze specyalnem przedsta­
wieniem.

Obecnie, jak  dowiaduje się Now. 
W rem. ze źródeł kompetentnych, do de­
partam entu  stosunków- wewnętrznych m i­
nisterstwa spraw zagranicznych złożoną 
została prośba o to, ażeby pruscy żan- 
d a n u ; nic pozwalali nie posiadającym 
paszportu udawać się za granicę, a w r a ­
zie jeśli ruscy żołnierze znów osoby t a ­
kie będą odstawiali na  granicę, ażeby do 
nich w żadnym razie nie strzelano ty l­
ko za to, że przeszły przez granicę j e ­
dynie z tego powodu, że ciż sami żan­
darmi i strzelcy tego nie zauważyli.

Dążenie żydów do W arszawy z gub. 
wewnętrznych Rosyi, z Moskwy, z nad 
Wołgi, a obecnie z Rygi i z kraju n a d ­
bałtyckiego, sprawia, zdaniem korespon­
denta G rażdanina  wrażenie wielkiej w ę­
drówki ludu. Żydzi ci, nie posiadający 
praw pobytu w Rosyi, a który uh tu na 
zywają żydami ruskimi, wyróżniać się 
maja od żydów miejscowych bardzo ko­
rzystnie. C harak te ryzu je  ich korespon­
dent w sposób następu jący : „Nie masz 
wśród nich  bogaczy, ale za to nędzy też 
nie ma. W szyscy mówią po rusku, są 
czyści, ubierają  się przyzwoicie. Żydzi 
z Moskwy przybyli, zaczynają oddawać 
się rzemiosłom. Większość przybyszów 
ciągnie do Łodzi, a bogatsi nabywają 
domy lub g ru n t j  na  budowę. Wszyscy 
jednak s tarają  się zastosować do miej­
scowych onyczajów i reozyć można, że 
następne  pokolenie będzie już  mówiło 
po poffku. Gdyby wiec — pisze kore­
spondent — było tu rozwinięte życie 
społtKizne ruskie, żydzi ruscy ruskimi 
zostaćby mogli, ale że życia ruskiego 
prawie wcale nie nie ma, należy przeto 
mniemać, że żydzi znów upodabnia się 
do otoczenia14.

K orespondent zaś do Noiooje W r. 
pisze z W arszaw y : „W ostatnich czasach 
zjawili się tu licznie żydzi ruscy. Dość 
często spotkać teraz można żydów po 
rusku mówiących i dzieci żydowskie 
ubrane po rusku. Na sklepach zjawiły 
się szyldy: z Petersburga, z Moskwy 
itp. W liczbie takich śzyldów zdarzają 
się i dość ciekawe. Oto jeden  z . .n ic h :  
T y p ig ra f  (nazwisko) jub iler  twerskiej 
-zkoły kawaleryjski '’}, z Moskwy. Tuż 
zaraz wisi szyld: Kwejt, krawiec tw er­
skiej szkoły junkierskie] “ .

Być może, że niektórzy żydzi, którzy 
się przesiedlili do W arszawy samozwań- 
czo nazywają się dostawcami rozmaitych 
instytucyj rządowych i zakładów. Na co 
szkole juukrów  zdać się może jubiler, 
co szkoła może obstalowywać u jubilera 
dla junkrów ? Przy by Ii z miast, leżących 
po za pasem stałego zamieszkania, żydzi 
w roku 1891 i 1892 pozakładali przeszło 
100 magazynów, warstatów i kantorów. 
Żydzi nadto zajęli się budową i skupem 
domów, tak, że obecnie w W arszawie 
istnieje juz przeszło 30 właścicieli do- 
mow z pośród żydów ruskich.

Żydzi miejscowi zachowują się wzglę­
dem przyjeżdżających zupełnie wrogo, 
jakkolwiek w roku i»91 utworzyli dla 
przyjeżdżających biednych żydów tanią 
kuchnię, która w roku zeszłym wydawa­
ła  przeszło 200 obiadów codziennie, a 
w tej liczbie 60 bezpłatn ie . Przekonaw­
szy się, że nie żywią oni dla n iph b ra ­
tnich uczuć, przy by 1 żydzi jęli łączyć
się w stowarzyszenia, ażeby łatwiej módz 
walczyć o byt, i rzeczywiście, nietylko, 
że dzięki temu wytrwali w walce, ale 
nawet wysadzili żydów miejscowych z n ie ­
których pozvcyj, jakie  ci ostatni oddawna 
zajmowali. Tak naprzykład, pośrednictwo 
w stosuukaeh handlowych nietylko z na- 
szemi wewnętrznemi, ale nawet z pełu-

dniowo-zachodniemi guberniam i przeszło 
w ciągu dwóch lat ostatnich dc żydów 
ruskich, a przed niedawnym czasem no­
sili się z zamiarem zadania ciężkiego 
ciosu miejscowym szewcom-żydom.

W edług  obliczenia szewca, p. Osmały, 
żydzi wysyłają z W arszawy 20 razy wię­
cej obuwia, aniżeli Polacy, doHhosyi. 
W arszaw a posiada dwie żydowskie szko­
ły dla rzemieślników, w których darmo 
dzieci żydów uczą się rzemiosła, a mię 
dzy innemi i szewstwa. Dla dzieci wy­
znań  chrześcijańskich takiego rodzaju 
zakładu Warszawa nie posiada W ten 
sposób szewrstwo ujęli w Swe ręce żydzi 
miejscowi. Niedawno stowarzyszenie ży­
dów zapragnęło otworzyć tu mechani­
czną fabrykę obuwia, ale wobec gróźb 
szewców-żydów, którzy pozbawieni zo­
staliby zarobku, myśl ta rozchwiać się 
musiała.

K R O I N I K a .
Lw ów  dnia 21 marca.

Prom ocje. P. Stanisław Kolor, rod|m 
z Podgrodzia w Galieyi, otrzymał aa uAi- 
wersytecie jagiellońskim stopień doktora 
praw. i  %

Z miasta-.
Wystawa krajowal Wg*ej*ł

tuował się wydział publicystyczny, wybiera­
jąc prezesem dr. Kubale, wiceprezesem p.
Mieczysława Pawlikowski' go i Cliyiińskiego 
z Krakowa, tudzież p. Platona Kosteckiego 
ze Lwowa, a sekretarzem Tadeusza Czapo!- 
skiego. Referentem biura prasowog* wybra­
no Liberata Zajączkowskiego Rozwinęła 
się następnie ożywiona dyskusya w sprawie 
akcyi w ydzia łu ,  która jeszcze na razie nie 
nadaje sic do publiczaego omawiania. Osta­
tecznie przyjęto wniosek p. Zajączkowskiego 
by począwszy od maja, pierwszego tygodnia 
w każdym miesiącu odbywał wydział publi­
cystyczny pełne posiedzenie. Dwa wnioski 
wydawcy Gazety handlowej p. Tuszyńskie­
go odesłano, do ściślejszego wydziału.

t fy a z ia l  tow&.-uystwa a< lennika  
rzy p o lsU ieh  przesłał z powodu śmierci 
ś. p. Józefa Supińskiego, na ręce synowej 
zmarłego pismo kondolencyjne, w którem 
wyraża głęboko odczuty żal z powodu tej 
bolesnej straty, jaka dotknęła cały nasż na­
ród, jak również serdeczny hołd dla Jego 
pamięci.

Z Koła literacko - artystycznego.
Na rzecz budowy pomnika Szopena odbędzie 
się w piątek dnia 24 bm. pod dyrekcyą p.
Karola Mikulego „Wieczorek muzykalny", 
w którym wezmą udział Panie: Bellincioni,
Jaszek i Setmayer, oraz panowie; Chmie­
liński, Myszuga, Neuliauser i Sladek. Za­
pisywać się można od dnia dzisiejszego.
Wstęp dla członków koła 50 et., dla osób 
przez członków Koła poleconych 1 zł.

Zamach samobójczy. W hotelu Hoppe- 
na, przy ulicy R e jta n a ,  rzuciła się ubiegłej 
nocy zarobnica, Katarzyna Muzyka, z ganku 
drugiego piętra, padając jednak uchwycili 
się poręcz^ ganku pierwszego piętra, poe*em V . , 
dopiero, gdy ją o & i ł y  siły. rum h  w  U - .
łożone Laiiiieniami podwórze. Odstawień?ją  na licytację, ktmlj r n - W

kierownictwo, p. Dzirytównie, p. Żelazow­
skiemu, p. Bohussównie, p- Maciulińskiej, 
p. Lackowi i Towarzystwu „Lutnia14, oraz 
Szanownej publiczności, która licznie za- 
szezyciła nas swoją obecnością, komitet 
składa sedeczne podziękowanie.

Za kom itet: R uebenbauch przewodni­
czący, L  Łączkow sui sekretarz.

Z dziennika pelleyjnego. Dnia 15. 
b. m roznito w nocy przy ul. Żółkiewskiej 
sklep galanteryjny Mendla Blasa i zabrano 
towarów na kwotę 30u zł Ajenci policyjni 
Szlufenberg i Rosensireich wykryli wezoraj 
sprawców tej kradzieży w osobie zołnieizy 
35 p. p. piechoty Juliana Ciążyńskiego i 
Edwarda Stegla, u których znaleziono skra­
dzione rzeczy w tornistrach i maszynach do 
gotowania, wartości 100 zł.

Lloj taeya czy  zibawfra. Z powodu 
naszej notatki pod tymże tytułem w kronice 
Nr. 65 zamieszczonej, otrzymujemy następu­
jące pismo: „Na podstawie S. 19 ustawy 
prasowej uprasza podpisany dyrektor okręgu 
skarbowego o umieszczenie następującego 
sprostowania w kronice najbliższego numeru 
szanownego p ism a: W kronice Gazety N a­
rodowej z dnia 18. marca 1893 Nr. 65 
pomieszczono artykuł p. n. „Licytacja czy 
zabawka", przedstawiający w fałszywem 
świetle postąpienie ck. dyrekc,
be weg ^ ^wy ^ j ą s ^ f r ^ f i J a t o r c g o  Nr. 12 i 
eifignący z tego wrzekomo niep ra w id łow e go  
postąpienia zupełnie mylne wniosk i .  Postą­
pienie to opierało  się śc iśle  na obowiązują­
cych przepisach i miało jedynie dobrze zro­
zumiany interes ck. administracyi skarbowej 
na oku. W warunkach licytacyjnych ogło­
szonych przy sposobności wystawienia tej 
trafiki na konkurencję zastrzegła ck. dyrek- 
cya okięgu skarbowego wyraźnie, że tylko 
te nadaże zostaną uwzględnione, które b*dą 
zaopatrzone we wadyum, tudzież w 1 egalne 
świadectwo pełnoletnośoi oferenta i zaświad­
czenie moralności od miejscowej władzy. To 
zastrzeżenie uzasadnione w istniejących prze­
pisach. robi sio wszędzie i przy każdem 
rozpisaniu konkurencji na trafiki. Jest ono 
zaś dlatego koniecznem, że Administracyi 
skarbowej zarówno zależeć  musi na uzyska­
niu jak najwyższego czynszu dzierżawnego, 
jak na tern, aby rządowy interes komisowy, 
jakim jest trafika tytuniowa, aostał się w 
ręce osoby dojącej rękojmie, że będzie tra­
fikę wykonywać uczciwie i prawidłowo, nie 
dopuszczać się nadużyć a tern samem dzia­
łać będzie w interesie publiczności, z którą 
w styczność wchodzi i przyczyni się do 
podniesienia sprzedaży materyałów tytu- 
niewych.

Do licytacyi z 19. stycznia 1393 wnie­
siono 14 nadaży. Dwie pierwsze, pozornie 
najkorzystniejsze, któremi ofiarowano oz/n- 
sze dzierżawne w kwotach 527 zł. i 361 zł. 
już z tego powodu nie mogły nyć uwzględ­
nione, że były nieformalne. Wbrew warun­
kom licytacyjnym nie dołączono bowiem do 
tych nadaży żadnych świadectw. Gdy trze­
cia najkorzystniejsza nadaż, którą ofiarowano 
roczny czynsz dzierżawny w kwocie 25(1 zł. 
odpowiadała zupełnie warunkom licytacyjnym 
przeto należało ją zatwierdzić. Ta nadaż od-

500G, dla Macierzy Polskiej w Krakowie 
5000, dla muzeum w Rapperswylu 1000, 
na odnowienie kościoła Maryi Śnieżnej we 
Lwowie 5000, na utrzymanie kopca Unii 
lubelskiej 8000, na posagi dla czterech u- 
bogieb panien 10000, na sześć stypendyów 
dla uczni i uczenie dla sominarów nauczy­
cielskich 26000. Przewiezieniem zwłok ze 
Szwajcaryi do Lwowa zajął się egzekutor 
testamentu p. Apolinary Stokowski, pogrzeb 
zaś zwłok z głównego dworca kolei pań­
stwowej na cmentarz łyczakowski nastąpi 
później.

Z Izby sądowej. Przed tryb. przysię­
głych któremu przewodniczy radca Spęda 
kowski rozpoczęła się dziś rozprawa karna 
przeciw Stanisławowi Jankowskiemu i An­
nie Nemec. Prok. państwa oskarża Jan­
kowskiego o zbrodnie z §. 106 u. przez 
sfałszowanie jednoreńskowych not państwo­
wych zaś Nemeuową o dostarczanie śledków 
do tej fabrykacji i rozpowszechniani* tych 
sfałszowanych net.

W śledztwie obwinieni przyznali się do 
czynu; przy rewizyi domowej znaleziono 
wiele materyałów do fałszowania: ołówków, 
papieru, chemikaliów itd. Jankowski fabry­
kował falsyfikaty odbijają* je od dobrych 
guldenów, które mu dostarczała Nemetzowa.

bezzwłocznie do szpitala pow szeclinego, 
gdzie skonstatowano, że prócz złamania jedne­
go żebra nie doznała znaczniejszych obrażeń, 
to też jej życiu nie grozi niebezpieczeństwo. 
Powodem rozpaczliwego czynu były wyrzu­
ty, czynione niedoszłej samobójczyni przez 
męża, iż oddaje się nałogowi pijaństwa.

Na rzece .P rzytu liska  sierót" od­
będzie się we środę 22. bm. w sali ratu­
szowej o gudz. 7 wieczorek muzj kalno-wo- 
kalny, w którym biorą udział li uczennice 
śpiewu p. Izydory Gyzybińskjej l szkoły mu 
zycznej p. Michaliny Ostrowskiej. W progra­
mie na który złożą, się 23 utwory pierwszo­
rzędnych mistrzów tonu, czytamy obok Mcn- 
deisona, Schuberta, Masseneta, Thomasa, 

Liszta, Yerdiego i Flotowa też 
naswiska Moniuszki, Szopena, Niewiadom­
skiego, Troszla i Kratzera. Nie wątpimy, że 
cel szlachetny i rzadka sposobność usłysze­
nia młodych adeptek sztuki zapełnią salę 
po brzegi, zwłaszcza wobec cen bardzo 
przystępnych, po których można nabywać 
biletów na ten wieczorek w szkole śpiewu 
pani Grzybińskiej, ulica Trzeciego Maja 1- 
2, lub w szkole muzycznej p. Ostrowskiej, 
Rynek 1. 20, jakoteż w cukierni p. Kruszyń­
skiego ul. Jagielońbka 1. 5.

Wieczorek kopernikowski. Paniom 
i panom, którzy byli łaskawi przyczynić się 
do pomyślnego wyniku wieczorku koperni­
kowskiego, a w szczególności p. profesuro 
wi W. Wszelaczyńskiemu za artystyczne

obrót wynosi w przecięciu 5100 zł. a zatem 
roczny dochód brutto 510 zł., z którego 
uprawniony musi pokryć oprócz ofiarowane­
go przy licytacyi czynszu dzierżawnego 
wszystkze koszta zarządu, jakoto: czynsz
najmu za lokal, opał, oświetlenie i t. d. Ze 
względu na te stosunki c. k. administracya 
skarbowa, której zantizeżony jest wybór po­
między oferentami, nie mogła najwyższej na- 
daźy w kwocie 527 zł., nawet gdyby była 
została formalnie wniesioną, na seryo trakto­
wać. W końcu wypada zauważyć, że dla 
Wdów i sierót po funkcy,onaryus*»ch rządo­
wych są zaznaczone trafiki, tak zwane kon­
cesyjne, których roczny dochód brutto nie 
przenosi kwoty 500 zł Wobec tego o na­
daniu jednej z wymienionych osób przy. uli­
cy Batorego Nr. 12, zaliczającej się ze względu 
na swój dochód do tak zwanych trafik kon­
kurencyjnych nie mogło być mowy. Lwów, 
dnia 18. marca 1893. Mosch Wład. c. k. star­
szy radca skarbu i dj rektor okręgu skar­
bowego.

Z prezydyum magistratu otrzymu­
jemy pismo następującej treści: W Romont 
w Szwajcaryi umarł temi dniami znany pa- 
tryota i filantrop Leopold Roland (Rotlen- 
der), W testamencie swoim ustanowił mię­
dzy innemi następujące legaty: dla zakłada 
4w. Łazarza we Lwowie 2000 zł., dla To­
warzystwa gimnast. „Sokoł" we Lwowie 
2000, dla ubogich chrześcijan we Lwowie 
4000, dla szkoły batignolskiej w Paitżu

dać zamierzał. Przeczucie jej mówiło, że 
idzie o rzecz ważną.

— Katy — rzekł Klaus, stając na- 
ptiec iw  niej — musimy się rozłączyć.

Blada twarz K aty  stała się szarą. 
Kąeiki jej- ust poruszyły się. Umiała je -  

nak milczeń i milczała. Głos sunegu 
człowieka drżał.

-  Braynajmniej na jak iś  czas — 
dodał. — M ó y jem cj j u£ dawniej, że 
in te resy  mpje w Sumatrze cierpią przez 
moją nieobecność i chcąc n ie chcąc 
zdecydowałem  uę pa tę długa podróż. 
N atu ra ln ie ,  nie wyjadę, póki nie będzie
wszystko załatwionem osobliwie co do
twojej osoby. Przed tak długą podróżą 
trzeba  o wszystkiem pomySień, naw et 
o tem, że m ożem y się już nigdy nie zo­
baczyć. P o s ta ra m  się więc o to, „żebyś 
by ła  niezależną i Ba wszystko sobń po­
zwolić mogła, n a  co ci dotychczas mój 
m ają tek  pozwalał. Pow ierzy łem  rwoje 
in teresy  w iernem u i m iłem u człowieko­
wi, radcy sprawiedliwości Quintusowi 
przy B ehrenstrasse .  On ci w każdym 
wypadku praw nym  będzie radą  i pomo­
cą. Dom i wszystko, co się w Dim z n a j­
duje, j e s t  twoją własnością. Będziesz 
m ogła  żyć na tej samej stopie, ja k  do­
tychczas. Zostanę około trzech tygodni 
w Europie, ażeby załatwić co potrzeba. 
Przez ośm dni będę jeszcze t u ; możesz 
się zwrócić z całrm zaufaniem we 
wszystkiem do mnie. Potem radca  Q uin- 
tua mnie zastąpi i zajmie się twoją

sprawą. Nie wym agam  od ciebie nic 
więcej, oprócz spełnienia  obowiązków, 
jakie żona w inna  mężowi, ja k  długo j e ­
szcze winnaś je  spełniać. O to cię pro­
szę, a spełnisz  tę prośbę, bo nie jes teś  
złą. Udaję się w długą  podróż — bardzo 
długą. Skoro zauważysz, że tiwa za 
długo a zechcesz odzyskać zupełną wol­
ność, to ci w tym  wypadku twój prawny 
przyjaciel doradzi, on będzie twym wier­
nym obrońcą. A teraz, bądź zdrowa, 
K a t y ! W tych ostatnich dniach nie bę­
dziemy się mogli widzieć, bo przygoto­
wania do podróży, zajmą mnie zupełnie .. 
bądź zdrowa 1

Nieruchomie s ta ła  za krzesłem, ręce 
jej nie poruszyły się. P rzy  osta tn ich  
słowach męża, spłynęły duże krople łez 
po jej bladych policzkach.

— Rozumiem bardzo dobrze!...  Ale 
przecież nic nie uczy n i łam !... Łzy stłu-
raity  jej fe'hs.

-  Ty nic nie u c z y n i ła ś ; n>e robię 
® ż-dnych wyrzutów. Ale wierzaj mi, 

lepiej będzie I Nie u trudnia j nam  
pożegnania!... Mógłbym ci wiele powie- 

• z  t? *y n i0 m ogłabyś m nie zrozu­
mieć... Ty tak ie  nigdy nie byłaś wesołą 
i swobodną. Tak będzie l e p i e j ! -

Ale ze ty takiej osobie więcej 
wierzysz, niż mnie —. mówiła Katy 
wśród gw ałtow nego płaczu, — to jest, 
co mnio najwięcej martwi.

— Ty mnie dopraway nie rozumiesz

— rz e k ł  K laus dobrodusznie. — Wierzę 
ci przecież! Ale tak lepiej będzie!

Odwrócił się powolnie i poszedł do 
swego pokoju. Zam knął się w n im  i opu­
ścił dopiero o zmroku.

Katy wypłakała  się, usiadłszy wygo­
dnie z fotelu.

Nareszcie ocierając zaczerwienione 
oczy, powiedziała sobie :

— No! a teraz już  mi wszystko
jedno !...

P iękny francuzki parowiec przed pię­
ciu godzinam i opuścił Marsylię. Był to 
przypadkowo ten  sam okręt, który ze­
szłego la ta  przywiózł „k r  da Sum atry  
do ojczyzny; umiejętny sternik, nie trosz­
czący się o żadnego pasażera, kierował 
n im  teraz znowu na  wschód. Słońce 
stało wysoko na  majowera ciemno błę- 
kitnem niebie, a lśniące białe chmurKi 
żeglowały po niem w rozm aitych kie­
runkach. Morze było spokojne i w spa­
niałe.

Klaus stał w pobliżu kół i patyzył 
osłupiałym wzrokiem w ciemno zieloną 
wodę. Oko iego nie znużyło się obser­
wowaniem jednostajnego w id o k u : u s ta ­
wicznego rozpryskiwania się spienionej 
wody. Ucho jeg o  słuchało zgrzytu kół j 
przeciągłego huku, monotonnie syczącej
maszyny.

Pożegnanie z Katy było d lań cięż- 
kjem, eięższem, niż mu się zdawało.

—■ Tak lepiej będzie ! — pocieszał 
się ustawicznie. — Tak musiało się stać.

Ale nic go nie mogło uspokoić, bo 
zdawało mu się, że opuścił kobietę, którą 
nad wszystko w świecie uku hał.

Maszyna dyszała i jęczała, a filaus 
patrzył w wodę; z tego szumu koiła 
ukształtowała się pomału pewna m4l<>- 
Bj a. którą samotny czło wiek nu uczuł 
przez zęby.

Była to prosta, rzewna piosenka, ta 
tama, co mu brzmiała w uszach w ów 
smutny wieczór wigilijny — ukołysała 
do snu i towarzyszyła mu we śnie — 
ludowa melodya, do której mu wówczas 
słów brakowało. Ta pieśń, którą śpie­
wała K a ty ,  pierwszego wieczoru, gdy się 
poznali. 1 cicho ją  teraz zanucił:

Yerlasscn, rerlassen,

Verlassen hin ich ,

W ie der S te in  a u f  der S trassen!....

K O N 1 B C-

Wuwinioiry pffi^UHipUUzi
się przechadzać  po sali i nie d a w a ł  o d p o ­
w iedzi  na żadne pytanie, w sk utek  czego  
obrońca  (dr. Obmiński) stawia wniosek od­
roczenia rozprawy, gdyż obwiniony Jank- 
kowski robi wrażenie człowieka umysłowo 
chorego.

Przewodn. zarządził przesłuchanie straży 
więziennej, która potwierdza że obw. wczo­
raj jeszcze był zupełnie zarow a nawet rano 
przed rozprawą przytomnie mówił.

Prok. uiżowski iwterdzi, że obwiniony 
gra komedyę. T i/bunał uchwalił wezwać 
dwu psychiatrów do popołudniowej rozprawy.

Z kraju.

W  spratrlo sprojładzenin zwłok 
Lenartowicza załatwił komitet krakowski 
na posiedzeniu1 sobotniem następujące Kwe- 
s tye: 1) przyjął do wiadomości zezjwolenie
namiestnictwa na pvgrzebanie zwłok na 
Skałce; 2) przyjął Jo wiadomości, iż Wy­
dział krajowy partycypować będzie w ko­
sztach pogrzebu z sumą 500 zł.; 3) posta­
nowił prosić radę miejską o subwencyę, 
oraz wydać odezwę celem zbierania sKładek;
4) przyjął oświadczenie p. Barabasza, który 
zajmie się częścią muzycZną na pogrzebie;
5) postanowił zaprosić wszystkich redakto­
rów pism polskich zamiejscowych na człon­
ków honorowych komitetu.

Wydział krajowy nadesłał na ręce prze­
wodniczącego komitetu obywatelskiego posła 
dr. Adama Asnyka następując* pismo:

„W odpowiedzi na szacowne pismo z d. 
6 bm. Wydział krajowy ma zaszczyt oświad­
czyć, że nie zamierza brać inieyatywy w spra­
wi* sprowadzenia zwfok śp. Teofila Lenar­
towicza do kraju, gotów jest jednak poprzeć 
akcyę komitetu w tym celu zawiązanego 
udzieleniem odpowiedniego zasiłku z fuudu- 
szu krajowego.

„Subwencję wyasygnuje Wydział K ra­
jowy do rąk Wgo Pana, skoro mu przedło­
żony zostanie preliminarz wydatków potrze­
bnych na sprowadzenie zwłok i urządzenie 
uroczystego pogrzebu, oraz wykaz dochodów, 
jakie komitet na ten cel tak w drodze skła­
dek, jak i innych źródeł zebrać się spo­
dziewa.44

F r a ń e l s z f r a ń s t l  fenńelół w Krakowi* 
zawierający grób króla Bolesława Wstydli­
wego i szczątki bł. Salomei, jego siostry, 
a w którego krużgankach znajdują się liczną 
portrety biskupów krakowskich, ni« niuża 
się dotąd podźwignąć z ruiny, w jaką go 
wtrącił pożar z r. 1850. W kościele tym 
mają swe groby lub pomniki Kochanowski, 
Wtsseliui, Petrycy, Kremer, P o l ,  J ó z e fc z a k  
i wielu innych z a s łu żo n y ch  k ra jow i  ludzi. 
Ponieważ k on w en t  0 0 .  F ra n c isz k a n ó w  nie 
j e s t  w m ożn ośc i  o własnych siłach podjąć 
sio restauracyi tej pamiątki architektury 
z pierwszej połowy XIII. wieku, zwy»«» 
się przeto do publiczności polskiej ® prośbą 
o pomoc.

„ S o k ó ł"  k r a k o w s k i  odbyf doroczne 
walne zgromadzenie w niedz.elę przy udziale 
stukilkndziesięeiu człon* 5w. Prezes dr. Sty­
czeń w zagajeniu swem poświęcił też rzewno 
wspomnienie śp. dr. Kńówczyńskiemu. Spra­
wozdani* z czynności wydziału za r. z. 
przyj§t0 do wiadomości bez rozpraw, poezem 
na wniosek wydziału uchwalono zamiano­
wać p. Karola Szurka, radcę sadu wyższego 
członkiem honorowym, a to w uznaniu j»go 
skutecznej, acz cichej pracy7 dla Towarzy­
stwa. Uchwalono dalej zmianę statutu w tym 
kierunku, że. nazwę „Stowarzyszenie" zastą­
piono wyrazem „Towarzystw*“ i zastrzeżono 
prawo używania sztandaru. Po załatwieniu 
jeszcze wniosków, z którymi wystąpili człon­
kowie poszczególni, wybrano komisję rewi­
zyjną i sąd honorowy w dotychczasowym 
składzie, poczem przystąpiono do wyboru 
10 członków wydziału w miejsce ustępują­
cych. Na przeszło 100 głosujących większo­
ścią głosów zostali wybrani: Beringer
Wandalin, dr. Cybulski Napoleon, Danielak 
Kicha?, Gędłek Aleksander, Gułąb Michał, 
Głowacki wunciazek, Ptaś Józef, Rudnicki 
Józef, dr, Styczeń Warzyniec i Szumski 
Kazimierz.

W W sobotę dnia 11. bm, od­
był się w hotelu Krakowskim, zjazd okoli­
cznych inżynierów, kierowników kopalń 
naftv. Zebrało się icb przeszło trzydziestu. 
Uchwalono założyć Towarzystwo na wzór 
Towarzystw wzajemnej pomocy i wydaw*^ 
własne faefiowe pisino. Postanowiono U&* 
między innemi dążyć do z reo rgau iza^ "1 
obecnej szkoły wiertaczy w Bóbrce. Szkoda 
ta przyjmuje uczniów, umiejący**1 ™ ™ W1C 
czytać i pisać, i w przeciąg  tr"ec, w >e- 
sięeyćwykształca ich na praktycznych wier­
taczy ze szkodą skońoz011?®11 tpehników, 
którzy odbyli trzyletni k,urs w aka<leinii gór­
niczej w Leoben, » ®S° em Jedenaście lat 
kształcić sio ,lb. t0> aby potem stać
na równi z ludźmi posiadającymi zaledwie 
elementarne wykształcenie i niedostateczne 
wiadomości zawodowe.

lUeszcjicSliwc w y p a d k i .  W gorzelni 
yf Ruzdwianach koło Strussowa należącej 
<?o Markusa 8oniinersteina pękł miedziany 
kooiół brażny i eksplodował tak silni*

w górę, że kawałki z mego przełamały po­
wałę i dach i rozleciały się w powietrzu 
na v szysukie strony. Wskutek tej eksplozji 
spadające belki i walące się raury zraniły 
niebezpiecznie pięciu robotników.

Drugi wypadek eksplozji zdarzył się 
w gorzelni p. Boguckiego w Kluwińcach 
Koło Chorostkowa. P ęs ł  tam podczas goto­
wania kartofli parnik Henzego, w ten spo­
sób, że dno górne zostało oderwane od par- 
nika i przebiwszy dach, wyleciało w powie­
trze. Parnik zaś sam spadł na dół z tak 
gwałtowną siłą, iż zarył się swym konu- 
sem w kieracie przeszło na jeaen metr 
w ziemię. Z ładzi na szczęście nikt nie po­
niósł szwanku.

Z* sportu. Dowiadrfjemy się, że p. 
Feliks S c a z i g h i n o  pozbył Pitypaloty za
8.000 zł. p. Sonenbergowi z Rosyi. Nadio 
toczą się rokowania o nabycie Weiaheito 
Yolosei i Slade^ocka. Za te trzy koni* daj u
34.000 zł,

żywo Rftjorf. Onegduj umarł w Czer- 
niowoach na Klokuczee krawiec Hersz Waj 
cen. Wedle zwyczaju starozakonnych, zwłoki 
zmarłego kładą zaraz na ziemię i okrywają 
je czarnem suknem, poczem rodzina, cl »- 
czając trupa, nieboszczyka opłakuje. Ok^c 
północy spostrzeiuiio, że kir osłaniający

ł  " cdi az wrr- • B— uip
dziej, co przytomnych tak przeraziło, iż 
wszyscy ze straehu popadali. Cóż to byłe? 
Nic nadnaturalnegu! Po chwili wyłazi kot 
z pod Kiru i cała zagadka ruchów umarłe­
go się wyjaśniła. Omdlałych wnet ocucono.

7m iana torytoryalna. Położone w 
powiecie bydgoskim gminy Czersk Niemie­
cki (Griinbach) i Łęgnowo (Langenau) złą­
czone zostały w jeden oowód gminny pod 
nazwą Łęgnowo.

Ze św iata.

P o l a k  w  A it ie ry td .  W senacie Stanów 
Zjednoczonych północnej Ameryki obrane 
prozydującym senatora Pratta, Amerykanina 
a sekretarzem senatora Kruszkę. Polaka.

M ło d z ie ż  p o l s k a  za  Oeeanonr W 
Chicaga zawiązała się Towarzystwo patryo- 
tyczno-naukowe młodzieży polskiej. Posie­
dzenia odbywają się regularnie w każdą 
drugą i ostatnią niedzielę miesiąca. Ma ona 
za cel walczyć przeciw wynaradawianiu się 
naszego młodego pokolenia za pomooą od­
czytów, wypożyczania książek, urządzania 
czytelń, zebrań towarzyskich itp.

M ło  i o czeska reforma wyborcza. 
Yedle wniesionego onegdaj przez p. Slawika 
projektu newej ordynacji wyborczej do Rady 
państwa przypadłoby z 400 mandatów de 
Rady państw a: 244 Słowianom, 145 Niem '  
com, a 11 Włochom.

Królestw®. porUigaUkim wydanyl 
się wezoraj przykry wypadek. Pociąg kole- 1 
jowy, którym królestwo jechali do Laldas, 
wykoleił się pod Campolide. Wagon salono­
wy uległ wprawdzie uszkodzeniu, z podrś- » 
żnych jednak nikt nip poniósc szwanku.

L ig a  p o b o ju w a .  W Sejmre węgier­
skim zorganizowała się grupa parlamenton- 
tarna, maiaca „na eeli) pry.si.rnyjrLpTiii- dr 
■Kutno międzynarodowego sądu rozjemczege. 
Ośi/mastu deputowanych węgierskich zgło- * 
si ło  sw ój udział w najbliższej konferencyi 
pokojowej, jaka się odbędzie w Chrjotyanii. 
Żywy interes dla sprawy międzynarodowego , 
pokoju objawiają takie deputowani rumuńscy.

A r io n  w G re c y l .  Wedle doniesień 
pewnych dzienników greckich mt się Arton 
ukrywać w Patras, ufny w to, że między 
Grecyą a Francją  nie istnieje żadna kon­
wencja co do wydawania podobnych mu 
przunigpeów. Ozy to tylko nie nowy wymysł 
dliumnikarakiA

WynaKzck. W tych dniach otrzymał 
patent z W a sz y n g to n u  p. E J .  Partjka  w 
Buffalo na, swój wynalazek, przyrząd do 
gięcia żelaza i wszystkich metali. Przyrząd 
ten zwie się urzędów nie „M eta l B ending  
M acldneu. Wynalazca, który miał już paru
kupeów n-> patent, ale jeszcze go nikomu 
nie odstąpił, jest kierownikiem w wielkiej 
fabryce żelaznej firmy „Kellog Tron Works".

N aś ln d o w c*  L e r o n x .  Z Symferopola
donoszą do dzienników petersburskich, iż 
jeden z naśladowców Leroui, niejaki Szy- 
dełkiewicz z Warszawy, spuszczając się i  
balonu za pomocą spadochronu, spadł nie­
fortunnie na ziemię. Dzięki nieznacznej wy­
sokości i rozmokłej ziemi wypadek skończył 
się na omdleniu i silniejszemu uszkodzeniu 
nogi

N a p a d .  Na dwór we wsi Falentach, 
pod Warszawą, należący de p. Gustawa hr- 
Przeździeckiego, napadła w nocy banda ra­
busiów. Napastniey pootwierali okna i po­
wyrzucali na dwór rozmaite pnodmioty, jak 
książki, odzież itd. Spłoszeni puez  strai 
nocną umknęli, zabierając tylko jedwabne 
pertyery i inne cenniejsze przedmioty.

W ic lk *  k r a d z i e ż  W kantorze poczto­
wym w Rydze skradziono 85.0u0 rubli ' 
gotowiźriie.

„ML1f.Icż“, cykl epicznynM wierszy, •- 
snuty na wypadkach r. 18#® przez Anre- 
lego Urbańskiego, zwróć* u v age Krestew- 
skiegc i redagowanego pr^zeii Dnietonika 
W ars z. Rzucił się **5° na poemat i aute- 
rn który mu da* dJP°wiedź następującą:

W  odpoioiedzi 
„Dniewnikowi wairszawskomu".

p t» g fe noce... Zwolna chwile cieką... 
j  >«u)on-gad, spoczynek w piekło n o 1 'jp* 
Niby trup, z otwarta śnię powieką —
Sn>? — bez snu, bez snu — i zapomnienia.

Długie noce... Czarne, straszne nece.,.
Słup pewietrza mogił woń przesyca...
Duch mój trwożny, w klatce się trzrpoee, 
Jak spłoszona, senna gołębica...

Gorączkowych mar —  widziadeł roje 
Z głuchym jękiem u łoża się garną... 
Wydrzeć radbym mózg — i seree moje — 
W mgłę się rozwiać, jako noc ta, czarną...

Drżę bezsilny, a rozpaczą piany —
Próżuo ścigam blade, mdłe postacie...
Znam te noce — ja, syn Pokonanej —
Wy> pogromoy — «*ey ty*h ni* znaei*
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Toż Narodu trawiąc w Soł»“ Hięli

Wypluń chciałem ogień 
Struny brzękły lichej ffl«J 
Bolu zgrzytem — nie

e0 mnie parzy; 
j jre n k i

potwarzy!

Melodyjnie ucha ja f  S d y . . .
Dziko nieraz skrzgpH ^ rft7V dreBMM

i zgrozy  
— jęk - i m o rd y ...

Struną targa szal ■"
A mej pieśni wtóie*"

A wy klieblez»t ' ^ńeuel.em,

Faryzeja podnori j ednem słowem sucliem,
U .n rn n m  ćanBW ’ J ’

a tem słowem:
[„kłam ie!“

W zgrozie świ^8-* 
W twarz oiskfcm€

Oli W l t e i ^  można się okupić,
i ° i iLltrem gawiedź łudzić ciemna ; 

m ■' Palić ~  rżnąć -  i łupie, ‘
3!aZ0dw#«’®: ”Fak“ — rzec — „przemoc

[ze m nąu.Miej od

A więe kłamstwem: rzeki łez —  krwi 
[morze — 

Mitem: jamy lodowe Tobolska —
(jont* kłamstwem — i święcone noże __
2g„da. Kłamstwem — i że była Polska...

Niemasz Polski _  nigdy .Tej nie było... 
Rajem Sybir — Eden, pełen spichrzy. 
Caroslawie — złotą szczęścia bryłą.
Lach — warchołem, co w narodach wichrzy.

Moskwo!... Serce tkliwe masz macochy: 
Łąteczkami twyeh szubienic rzędy 
Szkółką dziatkom twych kazamat lochy — 
Jeden Lach... spiskowiee — zawsze —

[wszędy.

Więc skarcony — w skrusze staje nagiej 
Kłamstw się zrzekam — drogi szukani

[prostej
W mordy już nie wierzę — i w rzeź Pragi — 
I Unitów już nie słyszę chłosty.

Moskwo !... Wielbię-ć — i twe ideały,
Zkąd na wszechświat światło się rozlewa; 
Błogosławioń bądź, o duchu biały,
Wielki duchu — bat’ka Murawiewa!...

A u re li Urbański.

* P .  M arya M a rk o w a  reskryptem na 
miestnictwa otrzymała koncesje na dalsze 
prowadzenie „pierwszej koncesj onowanej szko­
ły muzycznej* z terni prawami i w tym za 
kresie, jakie szkoła posiadała za życia zało­
życiela swego śp. Ludwika Marka.'

* W c rn y l io ru ,  dramat dziejowy w 7 
obrazach przez Barbitona,
Lasockiego przedstawionym 
w Krakowie.

w
z muzyką H. 

będzie 25 . hm.

Ze stow arzyszeń .
Pogadanka treści historycznej odbędzie się 

we środę dnia 22 bm. e godz. 6. w lokalu  „Czy­
teln i d la  kobiet* ul. Hetm ańska 1. 6.

Z g ro m a d ze n ie  ty g o d n io w e  Towarzystwa po­
litechnicznego we Lwowie odbędzie się we środę, 
d n ia  22 bin. e godzinie 6 wieczorem w lokaln 
Towarzystwa Rynek 1. 30, I. piętro. N a porządku 
dziennym : odczyt p. Romana br. Gostkowskiego 

O m iejskiej kolei we Lwowie".
S to w a rz y sze n ie  u a u a z y e ia la k  W alne zgro­

madzenie członków Stowarzyszenia nauczycielek 
odbędzie się d. 25 bm. w sobotę o godz. l i  rano 
w lokalu w łasnym  rynek 1. 10. O godz. 10 rano 
odpraw i ks. dyrektor Stopczynski mszę sw ietą na 
intencyę stow arzyszenia w kościele P l . Bene-

dy ł typek ®bl ^ “ó m adzcu lc  członków zarejestro- 
ej lwowskiej spółki zaliczkowej stowarzysze-

n lam zędn lków "z . poreką nieograniczoną, odbędzie 
, ar. i 0 g0(j z. popołudniu w sali

o d c z y tó w , urządza

eię we środę 29 bm.
Kasyna miejskiego.

(Szereg tegorocznych
*1,* ran i om Czytelni katolickiej zakończą dwa 

odczyty dra W lodz1 mierzą Kozłowskiego, posła  do 
Rady państw a i Sejmu krajowego, któro się od­
będą w sobotę i niedzielę 25 i 26. bm. w sali r a ­
tuszowej, z uderzeniom  41 , popołudniu- Szanowny 
prelegen t mówić będ tie  „U (ialieyi po 
rozbiorze Po lsk i11. Ceny m iejsc: Fotel 2 zł. Krzesło 
1 zł. W stęp uJ et. Na obydwa odczyty • ,o te* 
zł. Krzesło I zł. W stęp 80 ct. Bilety są d ł  naby 
cia w księgarni Seyfartha et Czajkowskiego 
wieczorem przy kasie. Członkowie mogą nabywa 
bile ty  w lokalu czyteln i (Łyczakow ska ")■

Z T o w a rz y s tw a  T a trz a ń s k ie g o . Ogólne 
zgromadzenie oddziału  czarbonorskiego Towarzy­
stw a tatrzańskiego w Kołomyi odbyło się l "  bm. 
w sali rady  powiatowej przy licznym  udziale 
członków pud przewodnictwem p. Konstantego 
S iw ińskiego. Spraw ozdanie z czynności zarzadu 
wykazuje tazwóy tow arzystw a, uw ydatniający  się 
w zwiększającej się liezbie członków, żywszym u- 
dziale tychże w spraw ach tow arzystw a, ukończe­
niu  gj^wnego schroniska t. zvr „Dworku czaroo-

Ostatnie wiadomości.
Wybór uzupełniający jednego posła 

Ra Sejm krajowy z kuryi gmin wiej- 
skicu powiatu Brzozów rozpisany' został 
na  dzień 19. kwietnia.

Donoszą z Podwołoezysk : W bałckim 
powiecie gubernii podolskiej panuje lor- 
malny głód. Je n e ra ł  Ignatiew utworzył 
w Bałcie komisyę głodową pod prze­
wodem gubernatora  podolskiego jen . Na- 
ryszkina; do komisyi tej dodał swego 
przybocznego sekretarza., Merdera, a to 
dlatego żeby mieć dokładne inform acje
0 pracach komisyi. Głód istnieje podo­
bno nietylko w bałckim powiecie, ale 
także w hajsyńskim, j im po lsk im  i ka­
mienieckim, ale w bałckim sytuacya o 
tyle je s t  gorsza, że zapanow ał tam epi- 
demiczuie tyfus. K om isja  głodowa spro 
wadziła z Odessy wagonami kukurudzę
1 rozdaje na s tac jach  chłopom. Również 
ma być głód w kilku powiatach gubernii 
kijowskiej i cherseńskiej. Dziennikom 
rosyjskim zakazano o tem pisać.

N . W . Tagblatt donosi, że na wielkie 
manewry je s ienne  w komitacie sopron- 
skim (Odenburg) przybędą cesarz n ie ­
miecki i — carewicz następca _ rosyjski. 
Jestto  wiadomość bardzo wątpliwa. Ce­
sarz niemiecki nta bowiem pizybyć na 
manewry w południowych Węgrzech, a 
nie w zachodnich.

Dzisiaj zapewne już przybył do W ie­
dnia (z Berlina) delegat rum uński do 
rokowań handlowych z Austro-Węgrami. 
W edług bukareskiej depeszy półurzę- 
dowego F rm dhla ltu  są wszelkie widoki 
sfinalizowania odnośnego traktatu.

Moskiewski Bank ziemski podjął na 
nowo starania o rozszerzenie zakresu 
swej działalności na gubernie Królestwa 
polskiego.

tualnej operacji, 
za zbyteczna.

którą na razie uznano

Korskiego w, Żabiu,.w y jed n an iu  funduszów na tenże,
i t d. Przew odniczący p o sw ięc ł k ilka serdecznych

- s ^ r A 5 s a ^ j ^ ~
Lekczyńskiego. Który s ig 'p rzen ió s ł ' Li™ Lwowa
wybrano do Zarzadu odaziału jrR 5
D/użzza dyskusyę spow odował w n io sek  . i 11'6?,0' 
e0 do zmiany niektórych punktów e ta to t i  oddzfa" 
łu  kolomyjskiego, do ktorego ob6cnie ta k ie  ż ’ 
wiat nadworzanskl zos.ał przez W ydział t7trz£ń' 
gki przydzielony. Żywszy udział w tej dy9W i  
brali PP- Skuomewicz, starosta Bańkowski, p £  
zydent sądu Piasecki, prof. Salo, dr. Jaworski, 
dr. Piaskiewicz _j y8.1®1, , 51 , skończenie
zrrromadzeili uchwalili ozdobie salę w dworku ezar- 
nnhorskim w Żabiu portretam i prezesa K. Lewic- 
r ,„„  , i sekretarza Bm. T arczyńskiego w formie 
powiększonych fotografij.

Zmarli.
S z u l a k i e w l e z e w a  E w a , wdewa p o  księdzu 

wygnańcu w dyecezyi chełm skiej, dn ia  15. b. m.
w M oszkowie. ,

P o lf ie  J a n ,  jeden  ze znakom itszych m ala­
rz? angielskich , w H astings.

s to e z k e w sa i  M areo ll S ydon  k s . ,  szam belan 
i p ra ła t papieski, p r o b o s z c z  w  M ajdanie Koli u - 
s z o w s k im , osłonek b y ł e g o  T o w a r z y s t w a  n a u k o w e  
- e  w  K r a k o w ie ,  były c z ło n e k  R ady p o w ia t o w e j  w 
T a r n o b r z e g u ,  w  M tjdan ie  20 bm.

Sztuki piękne.
Teatr.

*  R e p e r t o a r  t e a t r a ln y .  W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś we wtorek po raz drugi 
„Barbara Radziwiłłówna" opera w 4 aktach 
a w fi. odsłonach, z muzyką Henryka J a ­
reckiego, libretto według słów Magnuszew- 
sktego opracował * # *. Jutro po raz pierw­
szy „.Już go m a m !“ krotochwila w 3. ak-

/ t a c h  Ruszkowskiego.
* K o n e e r t .  Jutro we środę odbędzie się 

w sali Krosinu koncert p. Ricei Bernfeld, 
śpiewaczki dramatycznej, uczenicy konser- 
watoryum wiedeńskiego. Współudział znako­
mitego skrzypka naszego p. Wolfsthala, zna­
nego i wysoko cenionego amatora p. Tenera 
(deklamacja) oraz p. Fr. Neuhausera, za­
pewnia młodej koneertantee powodzenie, mi­
mo, że u nas we Lwowie znaną jest tylko z 
pochlebnych sądów, wydanych prywatnie 
l*«ez pare osób, które la w Wiedniu sły­
szały, ’ ‘

v J>*iibor, opera F ry d e ry k a  Smetany,
11 miano przedstawić we wiedenskiej 

ms Ce8*rskiej, nie dostąpi tego zaszezytu, 
p8 waż przedstawia scene. w której na

W gubernii wileńskiej emigraeya ży­
dów do Ameryki zwiększyła się z nas ta ­
niem pory cieplejszej. Przez Wilno prze­
jeżdża codziennie po 200 do 300 żydów,
dążących do Wierzbołowa.

W edług urzędowej depeszy p e te r sb u r ­
skiej, douiesienie pewnego berlińskiego 
pisma, o rozbiciu sio rokowań rządu ro­
syjskiego i niemieckiego w sprawie t ra ­
ktatu iiaiiuiowego, jes t  zupełnie bezzasa­
dne. Chwilowo propozyrye niemieckie 
bardzo pilnie są badane w ros. m inister­
stwie skarbu przez osobną komisję. Od­
powiedzi Rosyi jednak nie można się spo­
dziewać przed Wielkanocą.

W pruskiej Izbie posłów zaprzeczył 
kanclerz Capriri poglo>c-i o zerwaniu ro­
kowań handlowych z Rosyą.

Donoszą z Wrocławia : Niektóre d z ie n ­
niki górno-szląskie wystąpiły z żądaniem, 
aby górno szląscy członkowie centrum  
o d d zie li się od klubu centrum  i przystą- 
pjjj do Koła p o lsk ieg o  lub u tw orzy li 
własna frakcję. Z tego powodu p osłow ie  
L etocha i Zaruba ogłaszają deklaracyę, 
w której oświadczają s ię  stanowczo p rze ­

ciw tej myśli-

rządem francu-
» i. Dorozumienia w spia- 

skim przyszło do, p o ^  Lavigerie-: i izad
się na sta- 

=tv;a kartagiń-

Między Sto licą  s\v. a 
przyszło do por°2 

wie następcy kardynała ‘ 
francuski mianowicie zg° 

udotowanie arcybiskup 
skiego.

wa nr*Ml-a' odbyła się w Paryżu 
ta ilŁ  L?lwk° dyrektorowi dzienni a 
ta iU e  k tó re m u  A n d r ie u x

” ?udo so b isteg 0kl ^  Pe w nym  w ypadku dla
k om prom itujacó j ,0 zPr a w a w yp ad ła  dose 

_ — *  d la  skftr .̂ftAorrA i Lissa."

S r S  bowf® 0 ° ^ raz  ̂ czci- LlSSagS
m andat p o se lsb ^L  że A[,dneuX w^ yS^  
celu osobisti 
 ^ ro m itu j^ y
garay został uwoltlionykar^ Ce«°

We włoskiej I zh- 
wczoraj rząd dokładn P° “ łów Pr zedłożył
spowodowanych Dr7De cyfry co do strat, 
Rzymskiego. Deh>Vf \ n0SZU8twa Banku
■ pół miliona franków Ł WJnosi 38

Nadto
dane b ile ty  bankow “Uftł _b6.zP raw n ie

Kada państwa.
Telegram y Gaz. Nar.

W ie d e ń  d. 21. marca. W ciągu dal­
szym wczorajszego posiedzenia Izby p o  
słów po wyborze prezydyum kontynowa- 
no rozprawę nad ustawą finansową.

P. Massaryk zaznaczywszy, że Czesi 
nie ustaną w walce, dopokąd nie zdobę 
dą h istorycznych praw zarówno w Cze­
chach, jak  na Morawach i na  Szląsku 
wyrzucał następnie Niemcom, że ich li­
beralizm istnieje tylko dla parady. Dla 
czego —  pyta - - nie chcecie poprzeć 
naszego wniosku o powszechne prawo 
głosowania? Dlaczego nie dacie prasie 
zupełnej swobody? Wracając do kwesty 
czesko-niemieckiej oświadczył, że pośre 
d n ii tw o  rządu pozostanie zawsze bezsku- 
tecznem, bo rząd wcale nie stara  się na 
seryo o załagodzenie waśni pomiędzy 
narodami.

P. P lener łagodnie i przeplatając kom ­
plementami, krytykuje mowę m inistra  
S teinbacha i zwalcza myśl zaprowadze­
nia podatku przewozowego. W ogóle nie 
m a potrzeby wprowadzania nowych po­
datków, natom iast radzi zreformować 
niektóre, np. podatek od nafty. Przędło 
żony projekt reformy podatków nie po 
doba mu się. Dalej wyraża mówca ra ­
dość, że jego mowa, w której poruszy, 
możność pojednania się Czechów z Niem­
cami, znalazła w szerokich kołach od­
dźwięk; ż a łu je ,  źe młodoczesi nie chcą 
zrozumieć jego  intencyj, dodaje jednak* 
ze Niemcy nigdy nie uznają  praw koro­
ny czeskiej. W końcu polenaizuje p. P le­
ner z antisemitami.

Po referacie Szczepanowskiego przy­
jęto ustawę finansową, oraz honorową 
do tac ję  dla Smolki.

Następne  posiedzenie dziś.
W ie d e ń  d. 21. marca. W Izbie po­

selskiej rozpoczęła się dziś rozprawa nad 
wnioskiem nagłym deputowanego Per- 
uerstorfera, co do autentycznej in terpre­
tac j i  paragrafu 2 ustawy o zgromadze­
niach.

W ie d e ń  d. 21. marca. W ciągu dal­
szym dzisiejszego posiedzenia Izdj po­
słów L ienbacher przemawiał przeciwko 
wnioskom Winterhollera zarówno jak  i 
Perners torfera  w sprawie zgronaadzań.

Czajkowski oświadcza, że Koło pol­
skie nie może głosować za wnioskiem 
W interhollera, który nie zawiera słow 
„gehidene g a e s te “, im plicite  zatem każ­
de proszone towarzystwo oddaje pod d o ­
zór policyi. Glosować więc będzie za 
wnioskiem Weigla, analogicznym z wnio­
skiem Pernerstorfera.

Następnie Pernerstorfer b r o n i ł  swi 
wniosku w dłuższej mowie.

W ied eń  d. 21. marca Klub młodo 
c z e s k i  p o s t a n o w i ł  głosować za kolejami 
p o d o l s k i m i .  P ł a ż e k  z ł o ż y  w tej mierze 
deklarację.

Jaworski zawiadomiony o ;j u 
chwale przez prezydyum klubu złożył 
serdeczne podziękowanie.

Jedynie  Waszaty w własnem imieniu 
oświadczył się przeciw.

W fed eń  d. 21. marca. Chlumetzky 
złożył urząd członka prezydyum Klubu 
lewicy.

W piątek odbędzie się sesya Izby.
Jutro  wybór delegacji.

weksle »ow.portfelu Banku .
części bezwartościowe. W  B ,V9ISlcsZ(*j 
dowym liche weksle w y n o s i  i 1, Uar°-
w Banku sycylijskim 12 mil -  44
politański traci 
potekach około

w wekslach 
GO milionów.

S :
1 zł j c h  hi-

scenę,
h *i«<Lzi król Cz»cb.

Według oficjalnych wykazów serb. 
skich, wybory dokonane zostały w ca­
łym kraju w najzupełniejszym porządku, 
pominąwszy nieznaczne zamieszki, k tó re  
usunięto bez interwencyi siły zbrojnej. 
Odmienne doniesienia są bezpodstawne. 
A r e s z to w a n i trzej radykalni deputowani 
byli już  uwiezieni, zanim postawiono ich 
kandydaturę. _______

Choroba ucha, na którą cierpiał ksią­
żę bułgarski, została, zdaniem dr. Po- 
litzera, zupełnie usunięta. Stwierdzono, 
iż przyczyną bolu, który jeszcze pozos , 
je s t  newralgia w karku i w tyle głowy 
(neuralg ia  ceiwico-occipitalis). Cierpienia 
te, acz bardzo dotkliwe, nie mają powa­
żniejszego znaczenia. Lekarz polecił księ­
ciu w dalszym ciągu zupełny spokoj. 
Wezwany został specjaln ie  przez rząd 
profesor B i l l ro th ; chodziło tylko o obe­
cność tej powagi naukowej podczas ewen-

TELEGRAMY.
W h d - ń  d. 21. m arca. Półurztjdowa 

Stara  Prcsse po d n o sząc  w  sw oim  a r ty ­
k u le  w s tę p n y m  w y b ó r  p re zy d en tó w  
Izby  posłów, z a jm u je  się g łó w n ie  w y ­
borem  C h lu m e tzk ieg o  n a  p re z y d e n ta  
i w y ch w a la  z a le ty  j e g o  osob is te  i po ­
li tyczne .

W końctt p isze  Stara  Pressc  co do 
w yb o ru  p r e z y d e n t ó w : W alka  o posadę 
drugiego w ic e p re z y d e n ta  by ła  w g r u n ­
cie rzeczy  w a lk ą  p rz e c iw  lew icy , a 
jednakow oż w y b ra n y  zos ta ł  M adeyski, 
na  k tó ry m  ciężył z a rz u t ,  że b a rd z ie j  
sn rzy ia  lewicy, n iż  k o n t r -k a n d y d a t  
A braham ow icz. Są to co n ą jm m ej g o ­
dne uw agi objaw y k ie ru n k u  w n a tu -

. . . .  A u str y i zaw sze na  w ierzeń  wy^

,“ i„, e j , ,  «  * * *

" " w i a t a ® ,  wrogiego P o l a t c n  
o r n a n u  pow in n a  sobie Galicya dobrze 
J £ ió w pam ięć. W ynik i z mego, zć 

„ b ó r  M ad e jsk ieg o  był kom oeanyn,
J - - J.__ 1w

dla  zadokumentowania na zew ną trz

n iem ieckiego  ch a ra k te ru  Austry i.  L 
i - te ,  n iepodobna  p. M adeyskm m u me 
w id z ieć  te j  roli, an i  też ogrom nej
czułości, jak ą  een tra l is ty czn o - l ib e ram e
dzienniki w iedeńsk ie  o taczają. S m utna  
to  rzeoz dla kraju, g d y  się dowie, że 
8fł przedstawiciele polscy, k tó rzy  z pe- 
w nem  zaparc iem  się sw oich  zasad 
p o l i ty c z n y c h  dopomogli p. Madeyskie- 
lnu d 0 o d e g ra n ia  te j  roli. Niechaj to  
s°  w y b o rcy  zapiszą

■̂ r - S m olka  w y s to so w a ł  n as tęp u jące  
PlSmo do  P le n e ra :  „W ielce  szanow ny  
p an ie  i P rz y jm i j  m o je  n a jczu lsze  dzię- 

za  w niosek , k tó ry  p o s ta w i łe ś  nft

na jczu lsze  d z ię k i  za  symT) J ZyG m °J6 , * a sy m p a ty c z n e  m a ­
n i f e s ta c je  pod  p a ń sk ie m  p rz e w o d n i­
c tw em  P ro szę  o raz  o życz liw ość  na­
dal, j a k  tez  i Ja  zaw sze  0 p a n u  ze 
szczerym  szacu n k iem  W spom inać  b ,d ę .“

W iedeń  d. 21. marca. H rab ia  Clary, 
w  p iśm ie  do re d a k c y i  Vaterlandu  
s tw ie rd za ,  że p ie lg rz y m k a  a rc y b ra c tw a  
św. M ichała  do R zym u n ie  by ła  w o- 
gó le  n ig d y  z a m ie r z o n a ; a rc y b ra e tw o  
p o d ję ło  się  ty lk o  za a ra n żo w a n ia  p ie l ­
g r z y m k i  a u s t ry a c k ie j .  Dziś, g d y  ro k o ­
w a n ia  z o s ta ły  ukończone ,  ta  o s ta tn ia  
p ie lg rz y m k a  s ta n o w i  sam o is tn e  p rz e d ­
sięw zięc ie , n ie p o z o s ta ją c e  j u ż  w ż a ­
d n y m  z w ią z k u  z a rc y b ra c tw e m  i k tó re  
z g ro n a  u c z e s tn ik ó w  p ie lg rz y m k i  w y ­
b ie rze  k o m i te t  d la  j e j  p ro w ad zen ia .

W ie d e ń  d. 21. m arca. T ak że  D eu 
tsche Ztg. u rz ę d o w y  o rg a n  lew icy , zo ­
w ie p. M adeysk iego  libe ra lnym , ż y c z l i ­
w ym  d la  N iem ców  Polak iem .

W ie d e ń  d. 21. m arca. W ed ług  Pol. 
(Jorr. w ró c i  G iers  oko ło  27 bm. do P e ­
te rsb u rg a .

B u d a p e s z t  d. 21. m arca .  Na wczo- 
ra jszem  z e b ra n iu  k lu b u  l ib e ra ln e g o  
ośw iad czy ł  p rezes  g a b in e tu  W tk e r le ,  
że p rz e b ie g  o s ta tn ie g o  posiedzenie* 
Iz b y  d e p u to w a n y c h  nie  p o zw ala  p o ­
w ą tp iew ać ,  iż  K olom an  Tisza, w  d łu  ■ 
go le tn ie j  s łużb ie  p a ń s tw o w e j  z a s k a r ­
bił sob ie  n ie s p o ż y te  zas ług i .  Mówca 
p ro s i ł  w końcu , a b y  w szyscy  p r z y j a ­
ciele  życia  p a r la m e n ta rn e g o  dok łada li  
s t a i a ń  celem u t r w a le n ia  i w p ro w ad ze ­
n ia  p a r l a m e n ta ry z m u  n a  to r y  spoko jne  
P re z e s  k lu b u  C s e rn a to n y  w ypow iedz ie l i  
ró w n ie ż  u c zu c ia  p rz y w ią z a n ia  i sza­
cu n k u  d la  T iszy .

B erlin  d. 21. m a rc a .  P o d czas  t r z e ­
c iego c z y ta n ia  w  p a r la m e n c ie  n iem ie ­
ck im  e t a t u  R zeszy , d e p u to w a n y  Ahl- 
w a r d t  o m a w ia ł  sw ej p roces,  p rzy czem  
z a rz u c i ł  f a b r y k a n to w i  k a ra b in ó w  Loe- 
vem u , iż  d o p u śc i ł  s ię  k r z y w o p rz y s ię ­
s tw a . P re z e s  p rz y w o ła ł  m ów cę  za to  
do p o rz ą d k u .  K anc le rz ,  g e n e r a ł  C apri-  
vi, u b o le w a ł  że  w in n y  Izb ie  s z a c u n e k  
n ie  p o zw a la  m u s c h a ra k te ry z o w a ć  
w łasc iw em  m ia n e m  s łów  A h lw a rd ta .

A h lw a rd t  n ie  po tra f i  n ig d y  o b n iży ć  
jo w ag i z a r z ą d u  w o jsk o w e g o  i s ą d o ­

w n ic tw a .  — N as tęp n ie  m in is te r  w o jn y  
odp iera ł ró ż n e  z a rz u ty  A h lw a rd ta  i 
zapew niał,  że k a r a b in y  z fa b ry k i  Loe- 
vego o d p o w iad a ją  pod  k a ż d y m  w z g lę ­
dem  sw ojem u p rz e z n a cz e n iu .

B u d a p e sz t  d. 21. m arca. Sm olka  
nad es ła ł  n a  ręce hr. Z ichy p o d z ię k o ­
w an ie  za  te le g ra m  posłów w ęg iersk ich .

H o s iw a  d. 21. m arca . P o żar  z n i ­
szczy ł  w n ied z ie lę  część p raw ej n a w y  
cerkw i A rchan ie lsk ie j .  P o ża r  w y b u c h ł  
n a  pół g o d z in y  p rz e d  n ie szp o ram i.  
S z k o d a  zn aczn a .

Paryż d. 21. m arca . K ró low a  N a ­
ta l ia  m ia ła  j u ż  w y jechać  z Marsylii 
o k rę te m  do K rym u.

Pism o z D ah o m eju ,  og łoszone  w 
F igarze , p r z e d s ta w ia  n ie sp o d z ia n ie  sy- 
tu a c y ę  tam że  ja k o  w ie lce  n ie b e z p ie ­
czną. M iędzy  w o jsk iem  p a n u je  n a d ­
zw ycza j w ie lk a  śm ierte lność . J e n e ra ł  
D odds j e s t  z i ry to w a n y ,  pon iew aż  rz ą d  
zn iós ł  z a rz ą d z o n e  p rzez  n iego  w y d a  
len ie  firm  n iem ieck ich  B a r th  i So lm er 
a  z a tw ie rd z i ł  j e d y n ie  w y d a len ie  f irm y 
W o lb er t  i Brohm.

J a k  Tem ps  donosi, o b aw ia ją  się 
F ra n c u z i  w D ahom eju , że k ró l  B e h a n  
zin ,  p o s ia d a ją c y  je sz c z e  sporo  m a te  
ry a łó w  w o jennych ,  nan u w o  u d e rz y  
skoro  n a s ta n ie  p o ra  dżdżysta ,

Z L o n d y n u  donoszą , że w e d łu g  te  
le g ra m u  „B iura  R e u te r a “ z L agos , 20 
z b ie g ó w  w o jsk a  f r a n c u z k ie g o  w Da 
kornej u  popad ło  w ręce  B ehanz ina ,  
p r z y b y l i  do  L agos  je g o  em isaryusze .

Paryż d. 21. m arca .  Na p ou fne  ze- 
i ra n ie  l ig i  ka to lick ie j  w  Roubaix  w t a r  

g n ą l i  socyaliśc i ,  k tó r z y  s tó ł  prezydyal- 
ny  o p an o w a li  i k ru cy f ik s  n a  z iem ię  
strąc il i .  T rzy  s o e y a lis tk i o b ję ły  p re z y ­
dyum . P o w sta ła  o k ro p n a  w rzaw a , so­
cyaliści rzu ca li sto łkam i, wreszcie się 
ia to l ic y  usunęli- K ilka  osób j e s t  r a n ­
nych , i k i lka  a re sz to w an y ch .  Całe m ia ­
sto  w zburzone .

R r y r .  d. 21. m arca . W czoraj p ęk ła  
n a  d z iedz ińcu  pałacu  M arignoli,  kolo 
k aw ia rn i  A ragno, w  na jludn ie jsze j  czę­
ści m ia s ta  bom ba. W około w szystk ie  
szyby  wylecia ły . T rzech  deputow anych , 
k tó rz y  z poblisk ie j  r e s ta u r a c j i  wycho­
dzili ,  zdołali s ię  je sz c z e  wczas na bok 
usunąć , zosta li  j e d n a k  na  ziem ię rzu-

C9nBrok8eIa  d. 21. marca. Na w alnem  
posiedzeniu R ady  j l n e j  s t ro n n ic tw a  ro ­
botniczego (obejm ującej d e lega tów  
w sźystk ich  o g n isk  p rzem ysłow ych , 
w szystk ie  związki, robo tn icze  i g o rm -  
cZe) uchwalono ponow nie ,  w y p ra w ić  
na tychm ias t  strejlc pow szechny  w ra  

o-dvbv k o n s ty tu a n ta  odrzueiła  po- 
wszechne głosowanie , albo j e  ty lk o  
z ogran iczeniam i clopuśeiła.

A n tw e rp ia  d. 21. m arca .  Na m e rz u  
między  A nglią  i H o la n d y ą  p a n o w a ła  
wielka burza.

licyi została już ukończoną. D nia  12. b. 
m. roztrzygnięto ostatecznie, że dyre­
k c ja  zostanie kreowaną w S tan is ław o­
wie. Odnośne pertraktacye z gm iną m. 
Stanisławowa zostały już ukończone, 
umowa podpisaną, a dwaj delegowani 
z jeneralnej dyrekcyi wyżsi urzędnicy 
pp. Robaczek i Seinfeld odjechali już 
do Wiednia. Miasto zobowiązało się wy­
budować gmach na pomieszczenie biur 
dyrekcyi na placu Potockiego według 
planu, który jeneralna dyrekcja  poda. 
Koszta gmachu 2-piętrowego na prze­
strzeni 1600 metrów kwadr., składające­
go się z 70 pokoi i 30 gabinetów, wy­
nosić będą kwotę 160,000 złr. Na to da­
je  dyrekcja  kolei państwowej miastu po­
życzkę w kwocie 100.000 złr po 4 1 /20/0 
na 50* lat. Za wynajęcie płacić będzie 
dyrekeya czynszu 4.000 złr. rocznie, 
prócz tego zezwoliła na  umieszczenie na 
dole sklepów, /. których dochód roczny 
w przybliżeniu obliczono na 5.100 z ł .— 
więc miasto mieć będzie 9.100 zł. ro­
cznego dochodu z tego gmachu. Z dniem 
1. lipca 1894 r. ma być budowa ukoń­
czona i gm ach oddany do używania dy 
rekcyi. Dyrekeya stanisławowska obej­
mować będzie linie kolei Lwów-Staoi- 
sławów-Stryj do Husiatyna, Czerniowce, 
potem Stanisławów - Woronienka, nowe 
koleje budować się mające Haliez-Tarno- 
pol i linie podolskie.

Dział ekonomiczny.
— Dyrekeya Lole! państwowej 

w Stanisławowie. Sprawa utworzenia 
trzeciej dyrekcyi kolei panstwawej n  Ga

Wiadomości giełdowe.
Lw ów  dnia 21 m arca. (Z fzby handlowej).

A k c je  za sztukę: Kolej gal Karola Ludwika
Oli zł. m. k. 218’50 do 22150. Kolej Lwow.-Czern. 

Jasska ko 200 zł. w. a. 259.— do 262.— . Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 355.— do —.— . 
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w a. - . — do 215.— .

L is ty  z n s taw n e  za 100 z ł . : Banku bipot.
5° „ losow. w łO la t. IO070 do 101.40, 5e,0 zlÓ*'„ 
prem . Iu9.70 do — , 4 '/ ,%  h s .  w 60 lat. Io0 — 
do 100.70. Banku krajowego 4 '/s0/0 los- w 51 lat 
1 0 0  40 do 10110. Towarz. kredyt, gal. zieuisk 4' 
98.30 do 99'—, 4* 0 los. w 41'/a lat. 96 50 do —.- 
4</s» o los. w 521. 100-90 do 101-60, 40,„ los. w 56 
latach 96 50 do —•—.

L is ty  d łu ż n e  na 100 zł. Gal. Zakł. kred. włość 
w likw . -  do — . Ogólnego rolniczo-kredyt 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likw. fi' „ los 
w 15 latach 50. — . do —.— .

w bilg l za 100 zł. : lndeuinizacyjne galic. 5°,„
m k. 1 0 5 — do — . Galic. funduszu propina- 
eyjnego 4 %  96 70 do 9740, Buków, funduszu 
propinaoyjnego 5*I, li-2 — do —•— . Kom. banku 
krajowego 5°j„ w. a. I. ein. —-—  do — , 5»/0 
11. em. 101 80 do —■—. Pożyczka krajowa z ro­
ku 1873 6*[0 w. a. 104.50 do —.—, z roku 1HS3 
* 7 / |„  100-30 do — , 4°|« 9550 do — - . P o ­
życzki 4-pre. koronowej 95-50 do 9d-20.

L o s / :  Losy m iasta Krakowa 23 50 do i 5.—
Losy miasta Stanisławowa 34 — do 37.—.

W a lu ty : Dukat cesarski 5.65 do 5.75. N apo-. 
leondor 3.60 do 9.70. Półim peryał rosyjski 9.70 
do — . Rubel rosyjski srebrny 1.27 do L al. 
Rubel rosyjski papierowy 1.26-50 do 1.28-50 100 
marek niemieckich 5910  do 59,60.

W iedeń  d. 21. marca (telegrafowane

Renty : wspólna papierowa 98'90, srebrna 
98.60, austr. koronowa 96-90, złota 11715, węg 
koron. 95-35, złota 115 80.

Akcye p rz e d s ię b io rs tw  tra n s p o r to w y c h  -. Ko­
lei Karola Lu.lw 219-50, Czerniowieekiej * 260 75. 
Północnej 29525, Państwowej 311-25, Północno- 
zaehod 243-76, Węg. półn.-wsehod. 205-75, P o łu ­
dniowej (Lombardy) 11125, arc. Albrechta (za 
200) 96 '— , Bukowińskich kolei lokalnych (za 200) 
136-— , Kołomyjskieh (za 200) — ■—

A key e  b a n k ó w : austr. węgiersk. na 60" zł. 
987-—, anglu-austr. 1 5 8 —, Landerbanku 244 60, 
Unionbanku 262’— , buków. Z akład kredyt, ziem. 
za 200 zł. 140-— ezesk. Banku eskont. za 200 zł. 
535, galic. Banku liypot. za 200 zł. 365, galic. 
baku dla handlu i przem ysłu za 201 . —' — , 
efiorw.-słow. Banku kraj. hypot. 12050 Żiwno- 
sten d ra  banka 113150. Kredyty austr 349.75 Kre 
dyty węg, 409-25.

P o ż y c zk i p u b lic z n e  : Gal. obligi indem. 105.— 
Gal. propinacyjne 96.50, buków, propin. 103.— 
ouk indem ii. 105-50, 4 '/ t  pr. gal. kraj. z r. 1883 
i 84 101'—; z r. 1891 96 —.

Listy zastawne 5 pr. Gal. Banku hypot 
103-75, Gal. Zakł. kred. ziem w Krakowie 103"—, 
Gal. Tow. kred. ziem 98‘50, 4 1/, pr. Banku kra­
jowego 100 60, buków. Zakład, kred. ziem. 101, 
bnkow. kasy oszezędn. 102”—.

L o sy : austr Czerw., krzyża 18-50 weg- (Aerw 
krzyża 1325, Bazylika 8 1 0 , Krakowskie -4

126-75. 20-markówki 
11-87 iO-^rankrfwni 9-614 sovereings 12-09, tu ­
reckie liry złoto 10 83 100 markówkr 59 32, wło­
ski* 100 lirówki 46-25.

Z rynków towarowych
Zboże i produkty rolne.

L n ó w  21. marca. Bank ro ln . notuje za 100 
kilogr. loco Lwów: Pszenic * golowa 7.3Ó do 7 70. 
Zyto gotowe 5.90 do 6.I5 Owies obroczny 5.2o” 

do 5 .6 '. Jęczmień 4.50 do 5.50. Rzepak 10.50 do 
U -— Grocn 6.— do 9.—. W yka 4.50 do 6.25. 
Bobik 5.— do 5.50. Hreezka 7.— do 7.60, Kuku­
rydza stara  5 50 do 5.85, nowa 4.80 do 5.15, 
Chmiel za  5b kilo 65.— do 85.— . Koniczyna 
czerwona 60-— do 75—, biała 65.— do 80.— 
szwedzka 65.— do 80.—.

Spirytus za 10 000 It. pr.-t. złr. loco 
kolei 1 1 —1125.

Usposobienie 1> p-ze co 
trw ałe, na  rzepak Iniankc popyt wzmaga sic z 
innych produktów  tylko celniejsze gatunki do sie­
wu poszukiwane,

W iedeń  21. marca.
P sze n ica  n a  je s ie ń  7-58 do 7-59, na wiosnę 

7.48 (to 7.49, n a  m a j-czerw iec  7.40 do 7 - i f  
* * * > « *  na m aj-ezerw iee 

U. n A K u k u ru d z a  n a  m aj-czerw iec  4 99
5 . 0. Owies n a  w iosnę 5-89 do 5.90.

Cukier.
W ie d eń  31. marca. 100 klg. surowicy 88 

stopni B . prom pt z Aussig 18-17-5—18'22-5, z O- 
łom nńca 17-25— 1730, z Brna 17*25—17-30, ua 
kw iecień z A nssig  18-25 — 18 30, z Ołomuńca 
17-30—17-35, z B rna  17 3 0 - 1 7  35 Rafinada 10 
36-50—36-75, 2s 36-25—36-50. Cnkier w kostkach 
la  37 50, 2a 37 — do 37-25.

F r a g a  4,1. marca. Notowano: cnkier na  do­
stawę natychm iastow y 18-10-18-22 , na druga po, 
łowę Kwietnia 1810 , na  d ruga  połowę m aja 18 40- 
newą kam panię 16’35.

s i o i u a  1 i l a n o .
W ied eń  dnia 21. marca.
N otow anoper q. : do luo-austryaek ie  sian s leśne 

2-90—3-70 toż łąkow e 2-40—3 60, słom a w sno­
pach L 80—1'90, koniczyna 3 00—3-40.

N a f ta .
W iedeń  21. marca (telegrafowane).
Urzędowy kurs b rzm i: Olej rzepakowy prom pt 

ab Wien  32'50—3300, olej ln ian y  ang ie lsk i 
prompt an Wien  33.50 do 34 00. N afta  typn flo- 
ridorfskiego z natychm iastową dostaw ą 17-50 do 
17'75, czysta zupełnie 18 50 do 18-75, m arki 
kraj. W agenm ann S tandard W bite 17-50 d o l7 ‘75, 
czysta zupełnie 18‘50 do i8 ‘75, P a rdnb icka  W 7u- 
te Rose 18-50 do 18-75, detto Standard W hite 
17-50 do 17-75 bogumińska White Stan. 18 75 do
19 00, detto Standard White 17-75 do 18‘00. ga­
licyjska Standard W hite m arki Skrzyńskiego 
17‘50 dc 17-75. cesarska tejże marki 20'50 do 
20-75 galicyjska Standard White m arki G arten- 
berg et Schreir 1?'50 do 17-75; twukazka fiuma- 
ne r 1850 do 1875, taż am erykańska ]9-50 do
20 —, kankazka z T ryestu transita 4 '80 do 5-00 
kaukazka z natychm iastową dostawą z W iedn ia  
20 00 do 18-00, am erykańska tryesteuska U rei 
Kronen  ab W ien 18-50 do 18.75, ostrowska Apulio 
1S-50 do 18.75, taż Standt W hite  17.50 do 17.75 
salonowa marki Fibieh-Staw iarski prom pt 18 5 0  
do 18"75.

S ta n  p o w ie t rz a .  Cała ubiegła doba 
była przykrą.

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnie 768 mm.

Prognoza na dobę dnia 22. marca rb. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku zmienny co do siły słaby (2), 
średnia temperatura doby podnosi się do
— 2°C., niebo będzie lekko zachmurzone, a 
względna wilgotność powietrza około 90°/o. 
Opad śnieg nieznaczny zresztą pogodnie.

J n t r o ,  dnia 22. marca. Sw. Oktawiana
— Św. Kondrada M.

Nadesłane.

Dla u sn n ię e la  z a w ro tó w  głowy,
zaćmień w oczach, uporczywych bólów 
głowy, do których zwykle tak są sk łon­
ne osoby krwiste, dosyć, jak  wypiją wie­
czorem szklankę z ió łe k  C h a m b a rd a .  — 
Bardzo przyjemnego smaku, w krótkim 
czasie zmniejszają i usuwają te przypa­
dłości beż najkrótszego nawet oderw ania 
się od zwykłych zajęć lub dyoty. Skład 
we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha,

stacye

do p s z e n ic y  i ows

do
na  styczeń-lu ty  12 90 do & O o T n o ^ p a f e l  
den -  ,k, epa “ a s!eT ! ei' i h ity  loco Wie-
r _ . _ T  “a 81erpien ‘ wrzesień -.1 0

Soia lcc .
Wiedeń 21. m arca 

N .tew ano  za 100 kilo sm alcu 55 -  40 5S- 
nina trzym a się \r cenie 51 z |r . S-lo-

S p i r y t as.

s p i r r t u ^ t n ^ '  'QarCa ( te*e? ra fowane), notowano 
13 66 d« 13-90 ^ 'vy z n a lychiniastow ą dosta-

T o w a r y  k o lo n ia ln e

20- m area- I i » w a  za 100 klgr, 
Rio 103— 112, Santos Good Averahe 103—-D 5 

Hamburg 20. marca. K a w a  „Santos G-or 
A»rage“ a a  marzec 82-25, na maj 80 50, na wrze­
sień 79-50.

Wiedeń 21. marca. Kawa (100 k lg  ) 
superior® 112— 114, „Good Aver»ge“ 1 1 0 -1 1 2 . 
„Fair A rerage" 106—108,„F a ir R eeular 104 — 10b. 
„F a ir zwyczajna® lu2—104, „Ceylon Higbgrown 
137—153 stosownie do gatunku, 
grown* 129—135, „Ceyloa Perł»wj* t ’
„Porterice® 1 4 0 -1 4 5 , „Rio L a?e 1 2 5 -1 3 0  „ Ja ­
wa żółta* średnia  13 5 -1 4 0 , „Menado1 1 5 5 - 1 6 "  
rp e a p t  z Tryestu.

Wewiórskiego. Ruckera, 
Lachowicza. Sklepińskiego i

747

Z akład fotogr&fioany
a rty sty  m alarza

L. K O F H L E R A
we Lwuwie pl. Maryacki (wejście od ul Krętej).

Zdjęcia i powiększenia.

c J I " r nm T y’ Ze d eP °zy torami W in a
RnckJf vvWe Lw,?w le’ PP’ Mikolasch, Kucker i W ewiórski.

ROZKŁAD POCIĄGÓW
obewięzująey u,i | mam 1802

( Czas lwowski).

0  d c h ó d

Krakowa 
Powoł. zPodz.l 
(zgł.dworca) 
Gzerni owiec 
Stryja 
Bełżca 
Sokala 
óimnej Wody

Kury er

3 0?l 10 ii] 
3 10
2-56 
6-36

Osobowy

& £»> II  Ol
10-53 1*1*
9 11 0 ’2J
9 56 3^2  
6 16 1021 
9 5

i 6

JM

I0*«
7J1

Mię-
osany

7-M

f r i / ń l t u d z ą

Krakowa
Pod w .narodfc. 
(nagł. dw.) 
Cierniowieo
Stryja
tełzca

ńokala

.U l i  60
— 2 46
-  2 5 

io»»; —

901 
9 171
9 40 
7-56

4-48

6-i** 
6 ®“ \
7-*ii 
1 va
9-lfil

7-oe
2 35

8-32

Ovfiy tłuste  w których m inuty podkreślone są 
czarni) linijoą, oznaczają porę nocna od godziny 6 
wieczorem do godz 5 m inu i‘ 59 r «  o,

C z a s  l w o w s k i  różni się o m inut 35 od 
średnio - europejskiego, - m ianowicie: gdy zogar 
sroakowo-euiopejski (kolejowy) wsaazuje godzinę 
U , zegar lwowski wskaznje godz. 12 m inut 3;>.
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GAZETA NARODOWA z Środy daia 22. Marca 1893. Nr. 67

D R O B N E  OGŁOSZENIA}
po cencie od wyraża.

MA G LE  pokojowe po złr. 24-—, polsca 
P io tr C hrząstow ski, handel żelazny wo 

Lwowie, plac K apitulny 1 (naprzeciw ka­
tedry). 493

BIU R O  W Y W IA D O W C Z E  Stanisława} 
Satały , Sykatuska 6 we Lw ow ie, zaraz) 

m a do polecenia rządeów ekonomicznych,! 
ekonomów, leśniczych, egzam inowanych go- 
rzelników, ogrodników. G uw ernantki, bony 
panny służąee i sług i wszelkiego rodzaju.;

511_____________ }

PA R C E L E  PO D  B U D O W Ę  na sprzedaż, 
przy uh Sadowniekiej 15. Bliższa w ia­

domość w kaneelaryi adwokata Dr. Rogal­
skiego, ulica Karola Ludw ika 1. 5u8
.  .  i . i  i

Ad m i n i s t r a t o r  d ó b r  34 lat liczą -1
cy, pozostawał d ł u ż s z e  l a t a  w w ię k s z y c h  

m ajątkach w zachodniej i wschodniej Ga- 
lieyi, o b z n a jo m io n y  z w s z y s tk i c m i  gałęziam i 
ro ln ic tw a, rozumiejący s ię  dobrze n a  go-  
rzelniotw ie, opasie b yd ła , rachunków r śei. 
Poszukuje posady od i i p e a  l u b  w 3 m iesią­
ce od u m o w y .  Adres : „ A d m i n i s t r a t o r " ,
post. rest. Tarnów. 502

K o n e e s /o n o w a n a

tańców
która po ukończeniu sezenu wyjeżdża do 
domów ebywatelskieh , może i w tym roku 
podobną lokcyę objąe. Zgłoszenia ..stn_ 
lub lis tow ne: Miaczyńsko, Lwów, Ossoliń­
skich 9 . ' 4 3 '6

Paastwo Mrzp stara l
pod Czarną i m ~

ro z sy ła  za  z a lic z k ą  poez tą  lub ko leją

Przewyborne w smaku i zapaoha j
przez SUEZ sprowadzane

U E B B A T Y
c h i ń s k i e

po złr. 2, 2 60, 3*60, 4 , 4 '40, i 5 za 1 funt.,

W j s i e n k l  h e r b a c ia n e
po złr. 1 50 i i'7 0  za funt = :  500 gramów 

z zupełnie świeżego transportu
polee3 handel 3709

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, Rynek S. 42.

J Ł I

NAJDZLiKATNlZjSZE

MIMO IX1SEA
E D .  P l f J ń l f D

3 7 , B o u tev f.ru  J e  S tra sb o u rg , 37

P A R i S

Myd'0 Izora nictylko się zaleca 
} wykwit tnym i irwaiym  zapachem  

ale n-ifito posiada szczęśliwą wla- 
snosr, spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jej połysk mloiizieńczy. Bez 
przesady u lrży n m jem t, że mydto to 
nic posiada rownugo sobie.

K l a t t o w  a k i e

w s p a n i a ł e  G w o ź d z i k i !
N a konkurencyjnej w ystawie hodowców gwoździków odbytej w lipcu 1S92 r. 

w W iedniu, przyznano mi następujące nag ro d y :
Nagrodę, honorową stołecznego m iasta W iednia — 50 guldenów w srebrze 

3 wielkie srebrne medale, 1 medal i 1 dukat.
N a jubileuszowej wystawie w Pradze w r. 1891 odszczególniono mnie najw yż­

szą nagrodą, mianowicie złotym  medalem.

Ceny : za 12 sztuk w 12 ga tunkach  złr. 3, 25 sztuk w 25 gatunkach złr. 5'50. 
5./ sztuk w 50 gatunkach złr. 10, 100 sziuk  w 100 gatunkach złr. 19. G w o źd z ik i 
p o ln e ,  silne, pełne, odpowiednie do e iee ia : za 25 sztuk złr. 250 , 50 sztuk złr. 450 , 
100 sztuk z łr 8.

Cenniki rozty łam  g ra tlt  1 franoo. "WB
J O Z E F  C E L B K I N

spec . h o d o w ca  g w o ź d z ik ó w  w Klatovy (Klattau) Czechy.
F irm a istnieje od roku 1845. 4325

J A N  W A Ż N Y
ulica Czarneckiego I. 2 we Lwowie

handel kolonialny, delikatesów, w in , wódek, 
sprzedaż tytoniu, cygar, marek pocztowych, 
stempli, oraz sprzedaż drzewa opałowego i 

węgli kostkowych pruskioh.
Puleesm  Szanownej P . T. Publioznesei wy i  wymienione artykuły , jak  

również oznajmiam, że

w Restauraoyi i pokojach do śniadań
przy handlu  znajAująeyeh się, zaprow adziła*  eprócz innyen piw IW zke- 
wyeh , jak# te :  p iizneńsk iege, iwewskiege , okeeiaiskiego, piwo okocim­
skie n a jle p sz e  e k s p e r to w e ,  przewyższające dobrocią wszystkie inne 

piwa n* m iary i s/.klanki ; także przyjmuje

N A  Ś W I Ę T A

Abonament na obiady miesięozne

s t a r a n u i e  o p a k o w a n e  
N asiona świerka za funt ( ' / j  k ig .) 1 z ł r . '

S a d z o n k i :
Sosna i i 2*letnia silna  po 45 et. i 90 et.' 
Świerk 2-letni silny po 80 ct.
Olszyna 2-letnia silua po złr. 180

z a  1 0 0 0  s z t u k .

~  . . n r ■ -m od 12 złr. i wyżej.
Sadzonki i nasiona leśne

4353

KÂ Yii
sta re  i no.re sprzedaje | 

najtaniej

E M IL  W E IN E R
Wien I., Salzth*rya«8e 4

Villańskie
prawdziwe

naturalna WINA
białe i ezerwone stere butelkowe wina sto­
łowe po et. 22 , 2 4 . 26. Dobre, desertowe 
białe i ezerwone po ct. 30, 36 do 40 i wy­
żej za litr. Ausbruch gabinetow e, Samoro- 
dner, Śliwowice, Trebery i Koniak Villań- 
ski pod ług  cennika. R ozsyłki na próbę: 
w beczułkach po 50 do 60 litrów  za zali-1 
*zką kolejową. 4341

Varadische Kellerei 
Reaiitaten-Bezitzung Villanyj

(W ęgryj.
beezułk, franco p rzy słin e  zwracam za- 

raohowana kwotę.

Z e i t u n g  f u r  A lo d e  i m d  H a n d a r b e i t e n .

Die e le ^ a n te  IWode
Hcraiisflcsetten ton der Redaction des J a / a r " .  

Preis viertelJ&hrlioh nar 1 Gulden.
M o n n tllch  e rsch e in en  2 N u m m em .

M e  Saiwncr dringt Schnittmustcr in nitirlK ker frisse.

Colorirte Stahlstich Wlodenouder

Man ahonnirt boi allen Pestanstalteu  und Buebkantllungeii
fur 1 Gulden rierteljiihiIieh. 4341

L. 345. 4324

P o s zu ku ję

vupna m a ją tk u
większego.

Kazimierz Przyjemski, Brzesko
p o ste  resta n te . 4329

(holcus Icńatus) 424(5
własnej produkcyi, świeżą
i pewną, sprzedaje Z a r / ą l  
I l i f r z e z a  poczta Ł a p a n ó w
po 4  złr. za kor«.ec wraz z wor 
kiem i woiuą odstawą do kolei.)

Pośrednictwo
»  W e  i sprzedaż?

i dla wszelkiego rodzhju traa sa łc y i

z Paryżem i z Prancyą.
Bfcspetyoya zam ówień. 

U ła tw ia n ia  a w le łn a ją c y m  P a ry ż .
A d rag : 3647

J .  W .  H e l i a g e r
31, Avenuo de Laraotte-Plqaśt, Parls..

KONKURS
na prowizoryczna posadę

konduktora dróg w powiecie Śniatyńskim
z płacą roczną 600 złr. i 200 złr. na objaitly. W y­
maga się fachowego uzdolnienia technicznego do bu­
dowy dróg i mostów. Termin konkursu  upływ a z dniem 
10. kw ietnia  1893.

/  W y d z i a ł u  p o t e i a ł o t e e y o

Sniatyn, 9. m arca  1893.

Galicyjskie Akcyjne Towarzystwo Handlowe
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. $

poleca 4260

Nawozy sztuczne
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h ,  z  g w a r a n c y ą  z a w a r to ś c i  s k ł a d a i k ó w  * h e -

micznych.

M a s z y n y  r o l n i c z e
sp ro w ad zan e  z fab ryk  p ie rw azo rzęd ay ch  w y ra b ia ją c y ch  ty lk o  

specyalne rodzaje maszyn rolniczych.

Galie, B an k k re d y to w y
ooczt̂ ySEy oi\ rjnia 1, latego 1890 wydaje

ł «  A S ¥ « M A T Y  K A S O W E
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

il o1
. 2 1

z 8-dniowem wypowiedzeniem,
wsayotkie z&i znajdujące się w obiegu U / ,%  A sy g n a ty  kasow e i  9fi-duiewem wjpo-

wiclieuieaż oprocentowane będą począw szy  od  d n a  1. M aja  1890 p o  4*/*
i  SO-iitiowym fcerkiinem wyjowiedswfflia.

3088

t ó Y M A T Y  S A S O II
Lwów dnia 31 Stycznia 1890.

f r i e d r u k u  n ie  p łfttb& j. D y r e k u j a .

K u c h n ia  p o ls k a
czyli dokładną i d ługą prak tyką  wyprebowona nauka sporządzania 
potraw  m ięsnyek i p o ite y e k , tudzież przysposabiania rozmaitych 
zapasów spiżarni, p o je d y n c z o , n a j ta n ie j  i n a jz d ro w ie j  przez

JÓZEFA SCHMIDTA z n a n tg *  kuckmistrzt polskiego.
Pletnaoty tysią* powyiozogo dzisła wyszodł nakładem księgarni

Jelenia i Langa w Przemyślu
i jest 4c nabycia we wszystkich księgarniach.

Sana w  pioolennąj opraw ie 2 xłr. z przesyłką *ir. 2*20*
Dzieło to jaat uznano za bezsprzeczni* aajlepszą polska 

książko kucharską, a fakt sstio, że rozeszło aię 
dotąd ju ż  14 0*0 egz. świadey o jaj 

praktyezneści i użyteczności.

N A  Ś W I Ę T A .

1
P r z e p y s a io  w z o ry  d is  osdb p ry w a tn y c h  g r a t i s  i f ra n o o . # b i to  k s ią ż k i z w zo­
ra m i jak isk  dotąd a is  kył# dla kraweew n isfran k tw o as. N is opuszsr,asa Ś‘/» **i 3 ‘/2 

.** > *i* 4aję toż żadnysk ksniMkatyj kr»w *o« , jak  ts oeyoią * i i  k«nku-
reao i z* soksdą i««y»k sdk itrtów , aatosoiast o a o  stało  ^esy se t o, za któro każdy 
pryw atny odkisroa otrzyooujo dokry i tan i tawar. Dlatogo toż upiaoeam  zażądać mojej 

koięgi wzorów, a ootrzoraoo przód i a a y a i  wzoraoii z*wior»j|*yoai podwójio oony.

M A T E R IA Ł Y  \ 1 U B U A IIA .
Toruwion i d«?Kia d la ifielebnego Ooohowieństwa. przepisano m aterjo aa  n u ad u ry  dla 
e. i k. urzędników, takeo d la wotorandw, s tra ż y  o |« i*w ych , gim nastyków, i służących  
na libsrją — meMn-oj sukna na  bilardy, sto lik i do gry , pak łak , takżo n iep rzo -ak a ln y  
na n b iiry  myśliwski*, m atsrjo  do pran ia , plsdy do p id róży  od 4 —14 złr. Kro pragnio 
nabyo towar uozoiwie oporządzony, trw a ły , ozysto wełniany, nie zaś błzw artośeu wo 
szmaty, któro coraz ezęściej oferują po cenach bardzo niskiek , jednak  w gatunku tak 
złym, żo opłata krawca za roboto wartość przedm iotu kupionego przew yższa, ten nieeh 

się uda d o  n & J w lą k s s e g o  o k ł a d u  nm kaw  w  A n s tro -W ę g rz e c h  pod firm ą:

J a n  S t ł k d n f l i k j  w  B e m i e  aerawskiea (B r i in n ) .
N a jw ięk szy  s t ł n d  su k n a  w a r to ś c i  •/, m il io n a  z l r  — Ażoky dać wyokr.tżenie e 
moim składzie nadm ieniam , żo a is  tylko je s t on najw iększym  eksport«wym interesem  
w eałoj  Europie, iecz nadto posiadam  najw iększy m agazyn przykerów dlv krawców i 
w łasną iatro ligatornię do rozsyłki wzorów. Colom przekonania się o prawdzie słów 
moieh, zapraszam  każdego do zwiedzenia moick magazynów, w których otaie 150 osób 
pracuje. W ysyłka tylko za zaliczką. lo resp o n d en c ja  w języ k ach : niem ieekim , czeskim, 

węgierskim , polskim , włoskim, franouskim  i angielskim.

Z ees . k ró l .  u p rz jrw . f a b r y k i

Regenharta & Raymanna we Freiwaldau
c. k. dostawców dla austro-wegierskiouo u woni

P i .v u L , M e li^ r ie ,
ręczniki, chustki, ścierki

i wszelki* lniane wyroby
p o le c a  n a j t a n i e j  h a n d e l  4 3 1 2

JANA B I E D U » ,  1W 0W I Ł
O n n y  h u r to w n e  : pp edsprzedojątym  , w taśtioiolom  b e te l i , restaura 

torom, dla sopitali , zakładów kąpielewyeb i publieznyeh.

t > n y  z n i ż o n o  o

TOW ARZYSTW O POWROZNiCZE
w  R a d y m n i e

Stowarzyszenie zarój esńrewane 2  poreka ograniczona i subweucyonowane przez 
W jóoki W ydział krajow y we Lwowie

poleca swoje 3737

w yroby pow roźn icze i sieciarskie
tudzież

p»sy do m aszyn, liny  kafarowe I prom ow e, gurty do w y­
bijania wózków, chodniki na korytarze i  t. p.

W szelkie wyroby ozdobne, jako te :  nakrycia salonowo na stół, flrauki do okien, 
siatki do łóżeeook dzieeinnyeh, torobki m yśliwskie, ham ak i, sieci de polowania, 
oieei na konie od m uek i śniegu itd. wykonywane bywają starannie na  osobne

zamówienia.

Towarzystwo posiada swe składy komisowo: 
u «  Lwowie C entralny Bazar krajowy ; w P rzem yślu  Bazar im. Z yU ikiew icza; 
in Sttnisław otcie  Bazar powiatowego towarzystwa handlow ego; tc Łańcucie 

Towarzystwo produkcyjne i handlow e; w Dębicy Towarzystwo handlowe.

Cenniki gratis  i franco.  
I D j y r e l c c j a . :

M arceli Siniec,howehi. JTs. Leon Pastor.

Dla mężczyzn!
W wypadkach osłabienia siły  męskiej zaleeają lekame pedług sy s te m u  
p re f . d r . Y o l ty  skonstruow any a p a ra t  galw aniczno-elektryozny. Sporzą­
dzenie tego apara tu  opartera jo st na badaniac1- naukowych. Można go nie­
widocznie umisósić i nosie w kieszeni. Opis przyrządu darmo. W m raknią- 
tpeh kepertaoh za nadesłaniem  10 eó. w mnoaneh. De nabyeia u J .  A u g ea- 
fn ld , elektroteehnik i w łaściciel e. k. przywileju, W ien , I. Scnu lerstr. 18.

4XM

O b w ie s z c z e n ie .  “
Niniejszera podaję rfo w iadom ośc i, że kam ienioło­

my miejskie Trem bowelskie, znane z najlepszej jako­
ści kamienia, objąłem w dzierżawę, w których w y ra ­
biają się rozmaite płyty chodnikowe, kostki do bruku, 
schody, odźwirki, stoły, ł a w k i ,  pom nik i,  toczydła, 
bruski itp.

Upraszam o łaskaw e zamówienia, które niezwło­
cznie wykonuję. Ceny wyrobów kam iennych  um iarko­
wane. Na żądanie udzielam cenniki.

M  S t e in i g ,  w Trembowli.

W len jr ^osadzie , aby tnoim szanewnym  edbioreem  
dostarczać -..y ląn zn jn  ty lk e  w y rę b y  p ie rw s z e rz ę d n e j  
w n r te s e i  1 )>e takiej een ie, aby dla wszystkich m egły być 
dostępne, mam zaozezyt d e n ie ść , iż pezyikałem  la  głów ny 
skład najm akem iD ze t uznanyeh dotąd fortepiany, ■ n n j-  
p ie rw  .s e j  w a w lo c ie  fa b ry k i

S t 3 i n ^ 7 ^ a , ~ r  S C  S o k ł S ,  I S T e
tudzież, iż posiadam wyłączne zastępstwo niem niej iław nej fabryki fortepianów

Julius Blfithner, kr. nadworna fabryka w Lipsku.
Największa fabryka na  stałym  lądzie, która wykonała dotąd 37.000 instrum entów .

Każdy kto posiada lertep ian  Blutkoera , ma nie tylke inetrum ent 
pierwszej ja k o ś e i , trw a ły  i e tro jn j, k tó ra  raduje Hebe każdego znawejr, leez 
nadto pesiada prawdziwie wortośeiowy praedm iot, gdyż powyższe fsrtep isn y  za­
wsze wysoko etoją w eenie. 4 348

C e n >  Newe p ian ina B Juthnsra z łi. 5 7 0  i wyżej. — Newe fortepiany 
1 ang. repet, m echaniką Bluthn,;va z łr. 8 7 0  i wyżej.

BE R N H A R D  KOHN,
SKŁAD FORTEPIANÓW ,

Wien, I., Himmelprortgasse Nr. 20, I. Stock.
I R T  N ew e fn r te p in n y  w le d n ia k le  ed  z ł r .  3 0 0 , n e w e  p ia n in a  ed  

z ł r .  350 I w y żej. S ta ły  w y b ó r  200 o z tn k .

inn© ńć c o d z ie n n a  C h r z e ś c la n 44
sebrane przez M . 8 s a ju ą  K a rm e l i tę .

( »  e^fiemplarz Dreszurowany . . . 1 złr. — et.
C V F ł i p ;  { -  spraw ny w p łó tne . 1 „ 50 „

l . , „ w  cafian i klam rą 1 t  50 „

J .  P S E B H O F E R A I. S ln gerstrasse  15

w Wiedniu
A P T E K A

„KUM GOLDENEX 
B BICHS A PFEL “

D i m n l k i  I r u r r . L  ł _  _  .  zwana dawniej ..U n łw e rsa ln e m i p ig n lk a m l" , powszeeknie znane jake bardze sku-
r i y l ł l ł l  K l  G  I h r  -i 2 C r C Z J ? « 2 C Z  : r J ^ C O  teazny środek lekko rozwaluiaiący. Od wielu iat p igu /h i ta będąae w uzyeiu i 

«ane przez znB kow itjfh  lek irzy , * t |d  ttfc ni« w ie lt zn ijdu je  domów, w któryehby nie m iano ich zawwe pod ręką.
Cena: 1 p n d e łk o  o  15 p ig n lk n e h  81 c t  B u lo n  z 6 p u d e łe c z e k  1 z ł .  5  e t . ,  zalienk$ z ł r .  1 1 0  ban opłaty porta.

Za poprzadniem nadesłaniem gotówki aeny wrai z opłatną przesyłką : Rulonik złr. 1 2 5 , 2 rulotiki ̂  X'30,  ̂ n lon ik i jrf, 3 35, 4 ru-
l**y zł. 4 4 0 ,  i  nil. zł. 5*20, 10 rulonów zł. 9*20. (Mniej jak jeden rulon nie wyeyłam j.)

U praazam y w y ra śn io  żąd ać: „ J .  P s e r l i o f e r a  p r z e c K y s z c z a j ł i c y c h  p i g u ł e k ^ ,  
i p iliis  u w aiać, aby zarówno na w ieizkn, jakotet na eposobre ity e ia  znajdowało się nazwisko J- E ser lio fó r -  ■' ^  ^  CZerWOlljrui U » ,o iz e -

UniwersalnaBalsam przeciw odmrożeniu
J .  F t e r h o f e r m  1 tygwlek ct. 40 — franen ct. 65. 
S ok  Z babki, przeciwko katarom, chrypce 

i kokh*Eowi, flas«ec«ka 50 ct. 
A m eryk ańska m aść gośćcow a

tygielek złr. 1*20.
P roszek  przeoiw ko pooeniu s ię  n óg

•eaa pudełka et. 50, franco et. 75.
Balsam przeoiwko wolom

flakon ct. 40 —  franco ct. 65.

E senoja ży o la  (K rople pragsk le)
1 flaozeczka ct. 22 .

Cudowny balsam angielski
flaszka ct. 50.

P r o s z e k  f ia k ie r s k i przeciw k a s z lo m  
1 pudełeczko ct. 35 —  franco et. 60-

Pomada chinowo-taninowa J. Pserhofera
najlepszy Arodek na włosy l doia ®łr- 2. 

Uniwersalny plaster profesora Stendel

s ó l  p r z e o z y s z o x a j^oa
W . B o llrlch8! w yboruj środek 

praert^ złem u trawlealu
pakiót *łr- 1.

Oprócz wyżej wymienionych wyrębów są j»- 
szez* na składzie wszelki* w austijaekieh 
g»z*t»eh ogłaszane krajowe i zngmnieene
aptekarski* speeja lnośei, w danym  zaś ra­
zie brakująee na składzi* na żądanie pun­
ktualnie i 'jak  najtaniej będą sprewadzon*. 
R o z sy łk a  p o c z tą  po otrzymaniu kwoty 

przekazem pocztowym lub za zalintką.ty g ie lek  ct. 50 fran c o  c t. 75
Ka poprzednim i nadesłaniem  należytoścl (najlepiej praekazem pocztowym) porto Jest taósze niż przj posyłkach za zaliczką.

S I K S l i

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o i t e c k i , Z drukarni i litograffi Piller* i Spóhś- (Telefoai Nr. 1 <4 a).
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